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Polscy górnicy aresztowani
Dnez Irantusha żaniunacrli
Sędzia pobił nieletniego Polaka

P
^ Tv^*' Żandarmeria francuska aresztowała
Jj- " ivencelle (północne zagłębie węglowe 10 górni- 
^  Polskich, uczestniczących w strajku. Areszto- 
* * *  przewieziono do koszar w Coude, skąd na- 
. ^Pnie przetransportowano ich do więzienia w Va-

^ Clennes.
bórv*slrZyma,lych górników stanęło natychmiast przed sądem, 
»ie j  JjKgzał ich na 2 miesiące bezwzględnego aresztu i wydalę-i g jjt_, ztzii na- & miesi«*«.-!

0 ,j ?ricii po odbyciu kary. 
ko niel ląt.y Sórnik Zarembski, ur. w 1933 r., został zwolniony ja 
ki» . i * ■ni) po złożeniu oświadczenia, że przybył na kopalnię ce- 
<Uia l®jnplowania swej karty pracy. Przed uwolnieniem, sę- 

4 sn° . 1* Zarembskiego po twarzy.
Jest ¿n°Sr°^ skazanych Polaków I tychmiast do Thivencelle, celem 

^  natych i ma liczne rodziny I zorganizowania pomocy rodzi- 
11 RP — Noga udał się na 1 nom skazanych.

lity c z n a  strona wyroków sądowych
.-‘«eh • ^Ó P). We francuskich
k toa Górniczych podkreśla się.
^c ó w °We aresztowania

W St. Etienne aresztowano pod 
czas wieców strajkujących, 5 
działaczy związkowych. 12 górni

Dra* uf związków górników j ków tego miasta skazano na bez- 
5 bmw skazujące, świadczą : względne kary aresztu od 15 dni
lej auy?znyeh celach represy.i- 

_  ch sądowej.

konferencja
gubernatorów wojskowych 
"!®miec zachodnich

b̂ 2igNKPuRT. (API) W sobotę od 
t6nCja Sl̂  we Frankfurcie konfe- 
2ackori gUDernatorów wojskdfcvych 
hliec lc^ stref okupacyjnych Nie-

z wiadomościami, nadcho 
Z Londynu, na porządku 

statm nl  ̂ 'ionferencji znajduje się 
îe ust i Pacyiny stref zachodnich. 

iePre2p , no dotychczas, kto będzie 
«ii, pr, ,Wał Francję na konferen- 
^ 0euig ê ‘duie siS jednakże, że gen. 
V n ^  weźmie udziału w kon-

do 2 miesięcy
Szczególne oburzenie w  zagłę

biu wywołał fakt rzucenia grana
tów łzawiących do lokalu, w któ
rym znajdowali się tymczasowo 
aresztowani górnicy.

W Raisnes skazano na bez
względny areszt do 2 miesięcy 15 
górników. Taka sama ilość górnil 
ków stanie w piątek przed są
dem w Montceau les Mines.

W zagłębiu północnym wyto
czono postępowanie sądowe prze
ciwko dr-owi Vershnel, który 
opatrywał rannych w zajściach 
pod szybem nr 8 w  Verquin.

Wydawca dziennika „Le Soir 
Dimanche“ — Louis Aragon zo
stał oskarżony o publikowanie 
fałszywych wiadomości w  związ
ku z zajściami w  Montreau les 
Mines. Aragon oświadczył, że 
przeprowadził dowód prawdy i 
zapowiedział jednocześnie przed

stawienie listy kłamliwych wia- 
domości, rozsiewanych przez ra- , 
dio i  prasę reakcyjną.

Premier Queuille nie przyjął 
delegacji żon górników z okrę
gu St. Etienne. Delegacja po
zostawiła w  prezydium rady m i
nistrów rezolucję, domagającą 
się zaniechania represji, uwolnię 
nia aresztowanych i zaspokojenia 
żądań górników.

Ile kosztuje Francję 
węgiel amerykański?

Paryż (PAP). We francuskich ko 
łach związkowych zwrócono uw-agę 
n.a fakt, że podczas gdy rząd odmo 
wił uwzględnienie słusznych postu 
latów górników, uchwalił w tym 
samym czasie kredyty na .pokrycie 
deficytu wynikłego ostatnio przy 
ekspercie węgla z Zagłębie Saary 

¡do Niemiec Zachodnich.
Przeprowadziwszy dewaluację 

franka, rząd zobowiązał się do pła
cenia za importowałby węgiel ame
rykański sumy 5.500 franków ?a to

nę, podczas gdy koszt wydobycia 
węgla krajowego nie przekracza 
3.500 franków.

© O O t y s  o f ia r  
reżimu frankistowsKiego
Sofia (PAP). We wtorek odbył 

się w  Sofii ogólno-miejski wiec 
protestacyjny przeciwko krwawe
mu terrowj w Hiszpanii franki- 
stowskiej.

Sekretarz Komitetu Centralne
go związku bojowników przeciw
ko faszyzmowi dr Miczew w prze 
mówieniu swoim stwierdził, że 
ostatnio w Hiszpanii wtrącono do 
więzień ponad 200 tysięcy pa
triotów. Przeszło 600 tys. Hiszpa
nów zginęło w nierównej walce 
z reżimem frankistowskim. Mów 
ca wyraził wiarę w ostateczne 
zwycięstwo Hiszpanii demokra
tycznej i wezwał naród bułgar
ski do zaprotestowania przeciwko 
krwawemu reżimowi Franco, 
przeciwko nowym aresztowaniom 
i egzekucjom.

W  d n iu  św ięta  n a ro d o w eg o  C *ech oslow acji

D e p e s z e  g r a t u l a c y j n e
P re zy d e n ta  B ie ru ta  i p re m ie ra  C y ra n k ie w ic za

Jugosłowiańska delegacja handlowa
p rzy b y ła  do M oskwy

« e tic £ lWa (PAP). Jak donosi 
’Ha • ^ASS, do Moskwy przy- 
>anm ługcs^wiańska delegacja 
:rajli„,'Va * ministrem handlu za_ 
dcz(.J'ncg0 Jugosławii — Popo- 

1*®"? na czele.
Hcem;ot;n;sku delegację powitali 
) z ^ t e r  handlu zagraniczne- 
^ RR Semiczasnow, przedsta-

wiciel handlowy ZSRR w Jugo
sławii — Lebiediew, naczelnik 
oddziału protokolarnego m ini
sterstwa handlu zagranicznego w 
ZSRR Kuźmiński i inni.

Delegację w ita li również, przed
stawiciele. ambasady jugosło
wiańskiej w ZSRR.

W a r s z a w a .  (PAP.) Z okazji 
przypadającego w  dniu 28 bm. 
święta narodowego Republiki Cze
chosłowackiej (rocznica proklama
cji niepodległości w roku 1918) zo
stały wysłane do Pragi następują
ce depesze gratulacyjne:

„Jego Ekscelencja Pan K le -  
m ent G ottw a ld , P rezydent Re
publik i Czechosłow., Praga.

Proszę p rzy jąć  z. o ka z ji Sunę
ła Narodowego na jserdeczn ie j
sze życzenia szczęścia osobiste
go, ja k  rów nież pom yślności i 
dalszego ro z k w itu  d la  b ra tn ie j 
R e p u b lik i Czechosłowackiej.“

(—) Bolesław  B ie ru t.
. *

„Jego  Ekscelencja Pan A n to n i 
Zapotocky, Prezes Rady M in i
strów , Praga.

W d n iu  Św ięta Narodowego  
proszę p rzy jąć, Panie Prem ierze  
w  im ie n iu  m oim  i  Rządu Rze

czypospo lite j serdeczne życze
nia. Jestem głęboko przekona
ny, że współpraca naszych k ra 
jów  będzie podstawą lepszej 
przyszłości naszych narodów, 
przyszłości opa rte j na trw a łym , 
sp ra w ie d liw ym  i  dem okra tycz
nym  poko ju .“

(— ) Józef C yrankiew icz.

W Zabrzu odbyli się wczoraj wielkie zawody lekkoatletyczne 
z udziałem czołowych zawodn ków radzieckich. Na ^ ę c .u  u góry. 
drużyny lekkoatletów polskich i radzieckich w czasie odgrywan a 
hymnów państwowych. U dołu: dzieci w polskich strojach re
gionalnych wręczają radzieckim lekkoatletkom w ązanki kwiatów.

(Patrz sprawozdanie na str. 6.) ^

W odpowiedzi na apel górników kop. Zabrze-Wschód
Przedterminowe wykonanie prac

zapowiadają robotnicy całej Polski

PAŁOM (NIE TELK O  ŁYSYM!) DO WIADOMOŚCI
\ » 1 1 • '  /  /

\  — --------------' '
\
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5 -letni plan
rozwoju gospodarczego 

Republiki Czechosłowackiej
P r a g a  (PAP). W przeddzień 

30 rocznicy proklamowania Re
publiki Czechosłowackiej parla
ment czechosłowacki jednomyśl
nie zatwierdził projekt ustawy o 
5-letnim planie rozwoju gospo
darczego Republiki.

Warszawa (PAP). Wezwanie 
górników kopalni „Zabrze , któ
rzy wystąpili z apelem do całej 
polskiej klasy robotniczej o ucz
czenie zbliżającego się Kongresu 
Zjednoczenia obu partii robotni
czych przedterminowym wykona
niem planów produkcyjnych, 
podchwyciła trzy i  pół tysięczna 
rzesza robotników, zatrudnionych 
przy budowie trasy W—Z.

Robotników powitał na dzie
dzińcu pałacu „Pod Blachą“ se
kretarz Rady Zakładowej „Beton 
stalu“ Furmanik, stwierdzając, że 
robotnicy W—Z pierwsi na tere
nie stolicy odpowiedzieli na apel.

Sekretarz Komitetu Zakłado
wego PPR przy „Betonstalu“

Fenrych stwierdził w przemowie- ¡ plan produkcji do

Zamknięcie Wgstawg Z. O.
w niedzielę 31 października

Mówici panu. że wojna wisi na włosku...
’ Patrząc na pańską głowę, trudno mi w to uwierzyć!

G w idon M iklaszew ski

Wroclab (st). W niedzielę 31 
bm. nastąpi uroczyste zamknięcie 
Wystawy Z. O. W uroczystości 
wezmą udział twórcy wystawy z 
wiceministrem Kościńskim jako 
komisarzem na czele.

Naczelny dyrektor W. Z. O. a 
zarazem zastępca komisarza Rzą
du dla spraw Wystawy, mz. Wła
dysław Kula w wywiadzie udzie
lonym na temdt tej w ielkiej im
prezy zaznaczył, że Wystawa speł 
niła całkowicie swe zadanie _ 
podkreślając raz jeszcze wspania- 
łe osiągnięcia w odbudowie Ziem

cy pionierów, robotników, inży
nierów i całego społeczeństwa w 
dzieło odbudowy. Wystawa wyka
zała, że sumy wydatkowane na 
odbudowę Ziem Odzyskanych 
użyte zostały w sposób najbar
dziej właściwy.

Bezrobocie w Europie zachodniej
N ow y J o rk  (PAP). Jak w yn ika  z da

nych. op ub likow an ych  przez M iędzy
narodow e B iu ro  Ptacy, w  10 kra tach  
E u ro py  zachodnie j jes t obecnie J.260 
tys ięcy  bezrobotnych , w  ty m  we W io 

le  o s ią g n ię c ia  w  u . * / - “ - —  -------- iszech — 2.390 tys ięcy, zaś w  N iem -
Odzyskanych, olbrzymi wkład pra l czech zachodnich — blisko milion.

niu, że wysiłek robotników na tra i 
sie W—Z' będzie przykładem dla 
tych wszystkich, którzy odbudo
wują zniszczoną przez okupanta 
stolicę. „Zbudowanie w wyznaczo 
nym terminie — oświadczył mów 
ca — jednego z największych 
dzieł urbanistycznych w powojen 
nej Europie jest egzaminem pręż 
ności s ił wyzwolonego ludu pra
cy“ .

Podejmując apel górników z 
kopalni „Zabrze“ o przyłączenie 
się całej klasy robotniczej do ich 
inicjatywy, postanawiamy wyko
nać przedterminowo szereg prac 
na trasie W—Z, która będzie nie 
tylko wielką, nowoczesną arterią 
komunikacyjną, ale upiększy rów 
nież wygląd naszej ukochanej sto 
licy.

Do dnia 1.12.1948 r. postana
wiamy wykonać następujące 
prace:

1. wykończenie stropu tunelu 
na trasie W—Z,

2. zbudowanie ściany oporowej 
obok pałacu „Pod Blachą“ ,

3. ukończenie trzeciej serii do
mów na Mariensztacie,

4. wykonanie 4 przęseł^ kon
strukcji nośnej Mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego.

Podobne zebrania robotników 
w odpowiedzi na apel górników 
kopalni Zabrze - Wschód odbyły

noczeńiowego PPR i PPS i  wypro 
dukować ponad plan m. in. 5 pa
rowozów, 9 wagonów, oraz w is
ie części technicznych.

Robotnicy PZPB w Łodzi zobo
wiązali się wykonać do Kongresu 
Zjednoczeniowego milion metrów 
tkanin ponad plan, a do końca 
roku 2,5 miln. metrów tkanin po
nad plan. Robotnicy PZPB wezwą 
l i  inne zakłady pracy w Łodzi i  w  
Polsce do uczczenia Kongresu 
Zjednoczonej Partii wykonaniem 
pianów rocznych przed terminem.

Na apel górników kopalni Za
brze - Wschód odpowiedzieli rów 
nież robotnicy szeregu innych za
kładów pracy w  całej Polsce.

Narada wytwórcza 
■a budowie

Domu Słowa Polskiego
Warszawa (PAP. Na budowie 

Domu Słowa Polskiego odbyła 
się w dniu 27 bm. pierwsza nara
da wytwórcza robotników z kie
rownictwem budowy. W naradzie 
wzięli również udział przedstawi
ciele ZZ Pracowników Budowla
nych pododdziału Wola.

Celem narady było m. in. prze
dyskutowanie z robotnikami ko
nieczności usprawnienia i  reorga
nizacji pracy, zwiększenia wydajKOpain, zjaorze - wauwu i ***~«'-j* ----, -

się w  Zakładach Cegielskiego w ności oraz stosowania oszczęclno- 
Poznaniu Pracownicy zakładów j ci w  gospodarowaniu matenaia- 
zobowiązali się wykonać roczny m i budowlanym*
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Czterej podpalacze Warszawy
staną przed sądem jeszcze w roku bieżącym

W a r s z a w a .  (PAP.) Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa
jeszcze w tym roku odbędzie się 
przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym w stolicy Polski pro
ces czterech Niemców, podpalaczy 
Warszawy.

Prokuratura Najwyższego T ry
bunału Narodowego przygotowała 
akt oskarżenia przeciwko dowód
cy warszawskiego odcinka frontu 
w  czasie powstania, SS-Ober-

gruppenfuehrerowi Erichowi von 
dem Bach-Zelewskiemu. Odpowia
dać on ma za prowadzenie działań 
wojennych w sposób sprzeczny zj 
postanowieniami Konwencji Ha
skiej, za mordowanie ludności cy
wilnej i jeńców wojennych, świa
dome zniszczenie domów miesz-! 
kalnych i szpitali oraz wypędzenie

wieziono na roboty przymusowe 
do Rzeszy.

Następnym oskarżonym jest 
Heinz Reinefahrt, który jako ge
nerał SS i policji dowodził wojska 
mi niemieckimi, na odcinku 
Woli, Starego Miasta, Powiśla oraz 
Czerniaków». Reinefahrt prowa
dził na dowodzonym przez siebie

Bevin — M arshall — Schuman
K o n fe re n c ja  n ad  z a g a d n ie n ie m  B e r lin a

Paryż. (PAP.) Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Bevin odbył w środę rano naradę 
z ministrem Marshallem. W go
dzinach popołudniowych obaj mę
żowie stanu konferowali z mini
strem Schumanem.

Jak stwierdzą, w czasie tych 
narad przedyskutowana ’ została

W jjk ró j
m ęskiej
p iża m g
w numerze 33-im
„Przyjaciółki“

C a m  10 z ł o t y c h ,  m , im»

„kwestia berlińska“ 
ostatnich wypadków 
Bezpieczeństwa.

świetle
Radzie

z Warszawy całej ludności cywil- | odcinku tę samą zbrodniczą dzia
nej, którą umieszczono w obozach Mglność, co jego przełożony — von 
koncentracyjnych, względnie wy-raem  Bach.

Gen. policji Otto Geibel oskarżo 
ny jest również o mordowanie 
ludności Cywilnej, a także o kie
rowanie alic ją pianowegó pod
palania budynków po stłumieniu 
Powstania Warszawskiego.

SS-Sturmbannfuehrer K u rt F i
scher współdziałał w  zbrodniach 
przeciw ludności Warszawy, jako 
oficer łącznikowy między poszcze
gólnymi sztabami niemieckimi.

Należy nadmienić, że do chwili 
obecnej jedynie oskarżeni Geibei 
i Fischer znajdują się w rękach 
sprawiedliwości polskiej, zaś von 
dem Bach i Reinefahrt przebywa
ją w jednym z więzień amerykań
skiej strefy okupacyjnej Niemiec. 
Przed 18 miesiącami władze pol
skie otrzymały z amerykańskiej 
prokuratury wojskowej z Niemiec 
akta, dotyczące tych dwóch Niem
ców oraz zapewnienie wydania ich 
Polsce. 17 lipce br. głównodowo
dzący wojsk Stanów Zjednoczo
nych w Niemczech gen. Lucius

Pięcioraczki w Sudanie
L o n d y i i  (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Chartumu, że w 
jednej ze wsi sudańskich urodziły 
się pięcioraczki.

Chartum (obsł. wł.). Francuska 
agencja prasowa donosi, że pię
cioraczki sudańskie, które urodzi
ły się kilka dni temu, nagle zni
knęły. Wszczęto poszukiwania u 
sąsiednich szczepów murzyńskich 
w rejonie 100 km od Chartumu.

Przypuszcza się, że Murzyni, 
przestraszeni na skutek zaintere- i C’ay zawiadomił władze polskie, iż 
sowania się plęcioraczkami przez ! obaj Niemcy są potrzebni sądow- 
władze, ukrywają matkę z dzie- j nictwu amerykańskiemu i nie mo- 
ćmi. ■ gą być jaszcze wydani. Ponieważ

dalsze prośby włada polskich po
zostają bez odpowiedzi, rozważana
jest ewentualność zaocznego sądze
nia von dem Bacha i Reinefahrta.

Następny proces przed Najwyż
szym Trybunałem Narodowym w 
Warszawie dotyczyć będzie spraw
ców stłumienia powstania w getcie 
Warszawskim oraz wymordowanie 
ludności żydowskiej, wywiezionej 
z Warszawy. Głównym oskarżo
nym będzie generał SS i policji 
Juergens Stropp.

Depesza gen. sekretarza KG Pfl
do Komunistycznego Związku M łodzieży w Moskwie

WARSZAWA. (PAP). Sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego 
PPR — .Bolesław Bierut przesłał 
do Wszechzwiązkowego Leninow
skiego Komunistycznego Związku 
Iilłodzieży w Moskwie depeszę tre
ści następującej:

Z okazji 30-lecia Waszej organi
zacji, skupiającej m iliony bohater
skiej młodzieży Związku Radziec
kiego, przesyłam Wam w im ieniu  
Polskiej P a rtii Robotniczej i  swo
im wiłasnym serdeczne pozdrowie
nia i  życzenia dalszej twórczej 
pracy dla dobra waszej t potężnej 
socjalistycznej ojczyzny.

w r ogi eta w"nräc« 
wasm

Młodzież radziecka 
w duchu marksizmu-lenin '2 
żyła świadectwo wielkiego V ¿̂. 
tyzmu, niezwykłego męstw®  ̂ . 
dania i  ofiarności w walce 
Cym najeźdźcą 
naszej niepodległości, 
budowniczych socjalizmu, 
walką pod wodzą wielkieU0 ,^y ó e 
zasłużyliście się dobrze 1 ; j-0
nadal w ie lk ie j sprawie ludo > p̂  
wie pokoju, wolności * ^ L  ’¿i-
Młodzież całego świata s^ ‘sZ 0 > ' 
dzi w  Leninowskim Z w id *j ̂  
dzieży swój czołowy oddział 
ce o lepsze ju tro .

«*

A m erykanie  gw ałcą uchw ały  poczdamskie

14 nowych trustów w zach. Niemczech
Hitlerowscy »eksperci« w zakładach Ruhry i Nadrenii

F r a n k f u r t  (API). Powstanie 14 trustów, pozostają
cych w  rękach niemieckich i amerykańskich zapowiedział 
na posiedzeniu związku przemysłowców Zagłębia Ruhry 
(Wirtschaftspolitische Gesell schaft), Lawrence Wilkinson, 
doradca ekonomiczny amerykańskiego zarządu wojsko
wego.

Projekt polskiej rezolucji
w sprawie rozbrojenia

P a r y ż .  (PAP). Delegacja 
polska złożyła w dniu 24 paź
dziernika w podkomisji roz
brojeniowej ONZ następujący 
projekt rezolucji.

„Zgromadzenie Ogólne
wziąwszy pod uwagę rezolucję 

Zgromadzenia Ogólnego, doty
czącą uregulowania redukcji zbro 
jeń i sił wojskowych oraz decyz
ję, odnoszącą się do stworzenia 
komisji dla spraw zbrojeń typu 
klasycznego;

że w interesie pokoju i cywi
lizacji leży uwolnienie świa
ta od niebezpieczeństwa, wy
pływającego z wyścigu zbro
jeń oraz wzmożenia zaufania 
i poczucia bezpieczeństwa, co 
jest celem ONZ;

że należy przystąpić do re
dukcji zbrojeń i sił wojsko
wych;
te obecna sytuacja wymaga 
szybkiego rozstrzygnięcia te

go problemu,
Zaleca:

stałym członkom Rady Bez
pieczeństwa podjąć inicjaty
wę w dziedzinie redukcji 
zbrojeń przez zmniejszenie o 
y3 w ciągu jednego roku 
wszystkich sił lądowych, mor 
skich i powietrznych, jakimi 
rozporządzają, biorąc za pod
stawę ich siły ybrojne i zbro 
jenia w dniu 1 stycznia 1948; 
Zakazanie broni atomowej 
jako broni agresji, przezna
czonej do masowej zagłady 
ludności cywilnej.
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Wczoraj przyszedł do redakcji jeden ze zwykłych czytelników na
szego pisma. W rozmowie rozłożył „Dziennik“ i wskazując na tytuły 
powiedział: — Te dwa tytuły najdobitniej obrazują sytuację u nas 
i u innych... -— co to były za tytuły, na które zwrócił uwagę czytelnik? 
Pierwszy: „Przed Kongresem Zjednoczeniowym PPR l  PPS. 125.000 
ton ponad normę wydobędzie załoga kopalni „Zabrze-Wschód“ . A ten 
drugi tytuł brzmiał: „Strajkujący górnicy francuscy na barykadach sta 
wiają zacięty opór policji t wojsku.“

Miał rację czytelnik „Dziennika“ , iż te dwa tytuły tak wiele w; sobie 
zawierają treści i tak lapidarnie odzwierciedlają stosunki w obydwu 
państwach.

Polska kierowana i rządzona przez klasę robotniczą ma jasno wy
tkniętą drogę, która prowadzi do socjalizmu. We Francji wstecznictwo 
w oparciu o całą machinę państwową dąży do zdławienia potencjal
nych sił warstw pracujących. Zdajemy sobie w pełni sprawę, jakie 
trudności muszą pokonać tam ludzie pracy. Społeczeństwo polskie jest 
sercem z nimi i wierzy, iż walka we Francji zakończy się zwycięstwem 
sprawiedliwości.

Ale właśnie obserwując bacznie tamte stosunki, z tym większą ra
dością i tym większą dumą przyjmujemy apel, jaki wystosowali wczo
raj do wszystkich ludzi pracy — górnicy z kopalni Zabrze-Wschód.

Ludzie pracy w Polsce chcą godnie uczcić radosny, historyczny, 
wielki dzień, jakim będzie dla całego kraju połączenie dwóch partii 
robotniczych PPR i PPS. Uczcimy ten dzień pracą — bez pustych 
słów i bez niepotrzebnych frazesów, bo nasza siła jest właśnie w na* 
szej pracy.

„My polscy górnicy — czytamy w odezwie do robotników całej Pol
ski — pamiętamy jak ciężko było prowadzić każdy strajk, każdą walkę 
z wyzyskiem baronów węglowych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa robotnicza nie była jednolita.

K rw ią  płaciliśm y za to, że w czasach niewoli h itlerow skie j nie było 
w  klasie robotniczej jedności.

Kończy się nareszcie podział klasy robotniczej na dwa odłamy. Prze- 
32?o 50 lat trwał ten podział. Te czasy rozbicia nie powrócą już nigdy“ 
— wołali wczoraj zabrscy górnicy.

A dalej ze słuszną dumą mówili w odezwie: „Pracowaliśmy w pocie 
czoła nad odbudową, nad umocnieniem naszej władzy.

1 dla te j nowej, naszej Polski postanawiamy: ..  .w  przeddzień tego 
historycznego dnia — wykonać plan do 30 listopada, dać do końca 
roku ponad plan 125.000 ton węgla. Apelujemy do wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, aby Sukcesami produkcyjnymi uczcili wielki dzień 
Zjednoczeniowego Kongresu.“

Apel Zabrza zostanie podjęty. Cała Polska pracująca uczci wzmo
żonym wysiłkiem to historyczne wydarzenie.

W huku maszyn, w stuku kilofów, w żarze wielkich pieców, w tru
dzie i pracy — budować będziemy nową, lepszą, szczęśliwszą, wolną 
od wyzysku Polskę. Apel z Zabrza odezwie się głośnym echem nie 
tylko w kraju. Apel z Zabrza rozejdzie się szeroko po świecić. Usłyszą 
go robotnicy francuscy i doda im on ducha do wytrwania w słusznej 
walce. Apel z Zabrza będzie także mocną odpowiedzią dla tych, którzy 
widmem nowej wojny chcieliby straszyć świat.

Bo polski świat pracy wyciągając naukę z przeszłości jednoczy się 
pod wspólnym sztandarem, aby pracą wykuć lepsze jutro — socjalizm 
i pokói (m)

Postanawia:
1. Stworzyć w ramach Rady 

Bezpieczeństwa organ kon
troli międzynarodowej dla 
nadzorowania i  kontrolowa
nia zastosowania środków re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych

2. Międzynarodowy organ 
kontroli powinien otrzymy
wać oficjalne i wyczerpujące 
wiadomości na temat zbrojeń 
i sił zbrojnych stałych człon
ków Rady Bezpieczeństwa — 
Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii, Związku Ra
dzieckiego, Francji i Chin.“

Oświadcza,
że roaolueja ta będzie zako
munikowana Radzie Bezpie
czeństwa i wszystkim człon
kom ONZ.“

#
Paryż. — Korespondent Pol

skiego Radia podaje z Paryża, że 
specjalna podkomisja rozbrojenio
wa rozpatrywała w  środę rezolu
cję polska, w  sprawie redukcji 
o jedną trzecią zbrojeń wielkich 
mocarstw.

W głosowaniu rezolucja polska 
została odrzucona 6 przeciwko 2 
glosom oraz 3 wstrzymującym.

Korespondent podaje, że głoso
wanie nad rezolucją polską miało 
charakterystyczny przebieg. Od
nośnie dwóch pierwszych artyku
łów dwa głosy wypowiedziały się 
za przyjęciem, dwa przeciwko, zaś 
7 delegatów wstrzymało się od 
głosowania.

Powstanie nowych trustów ma 
na celu reorganizację niemieckie
go górnictwa i ciężkiego przemy
słu po linii oddania ich całkowi
cie udziałowcom amerykańskim i 
b. nazistowskim właścicielom za
kładów Ruhry, oraz Nadrenii.

„Harmonijna“ współpraca — 
stwierdził Wilkinson — pozwoli

czyni kroki, by zastąpić zarząd woj 
skowy w Niemczech przez „system 
dozoru cywilnego“ , przypuszczalnie 
pod przewodnictwem Ferdinanda 
Eberstadta, znanego bankiera Wall 
Street.

„Realistyczna pokojowa polityka 
Deweya“ , której celów Wilkinson 
bliżej nie określił, zwolni 14 tru-

ogarnąć produkcję na wszystkich i stów spod wojskowej jurysdykcji
szczeblach od surowców do pół
fabrykatów. Do zarządów mają
być powołani „eksperci“ rekrutu
jący się ze starych hitlerowskich
kadr. Wilkinson, podkreślając ich 
zasługi oświadczył, że kierownic
two spoczywające w tak „wy
trawnych“ rękach potrafi rozwią
zać trudne problemy ekonomicz
ne.

Niemcy będą odpowiedzialni 
przed departamentem ekonomicz
nym zarządu wojskowego, na cze 
le którego stoi Wilkinson. Powier
nictwo zostanie powierzone ame- 
ryk. władzom okupacyjnym.

Po tej pierwszej fazie reorgani
zacji, Wilkinson zapowiada z doj
ściem do władzy Deweya, drugi 
okres. Przewiduje on, że Dewey po-

dzianegfi na stanow isko 
stanu po zw ycięstw ie  w> 
D ew ey'a. . . f-H"

D uiles je s t w spó łw łaśc ic ie l* **
S u llivand  and C rom w ell. I ej t u r

rePr?f sie1’’w raz z l-m ą  Petersona
am erykańsk ich  udzia łow ców  , n1 
czech. Rzuca to  specjalne Iwfatf®

-li
oświadczenie W ilk insona.

*Popieranie n ie m ie c k ic h  “ “  j eSl 
przez Stany Z je dnoczo ne  nte^anie 
zjawiskiem nowym. 
od dawna starają się zaan^a„,ój W

Oto coraz większym stopniu * 
pi ta ł w przemyśle nięmiecKy- 
zagłębiach Ruhry i  N adrenu^^^  
gwalcając w ten sposób u  ^j/ła 
poczdamskie, w których  jt i
o demokratyzacji, dem ilitary*
denacyfikacji Niemiec. znliĉ

Dla swych imperialisty^ sp 
celów Amerykanie nie ¡eC;cid1
uniew innić szeregu niemi ^  ¡¿¡śęOWt

Miał węglowy
dwukrotnie zwiększa
zbiory owoców

Warszawa. (API) Miał węgla 
brunatnego używany ostatnio m. 
in. do użyźniania gleby w rolnic
twie odegra w przyszłości wielką 
rolę również w naszym sadownic
twie.

W wyniku długotrwałych badań, 
-przeprowadzonych . w kilkunastu 
polskich sadowniczych stacjach do 
świadczalnych stwierdzono, że po 
użyciu w sadach ściółki z miału 
węgla brunatnego zamiast stosowa
nej dotychczas ściółki ze słomy, 
torfu lub trocin — zbiory owoców 
zwiększają się przeszło dwukrot
nie.

Należy się spodziewać, że w ro
ku przyszłym, ,po zwiększeniu kra
jowej produkcji węgla brunatnego, 
przeny/sł węglowy będzie mógł za
spokoić zapotrzebowanie rolnictwa 
i  sadownictwa na cenny ruja! (Jap)

Członkowie jugosłowiańskiego poselstwa
potępiają polityLę lita

Budapeszt. (PAP) Siedmiu człon 
ków poselstwa jugosłowiańskiego 
w Budapeszcie zrezygnowało ze 
swych stanowisk.

Wyglosli oni deklarację, potę
piającą politykę obecnych sfer 
rządzących Jugosławią, z Tito, 
Rankowiczem, Kardelem i Dzila- 
sem na czele. Polityka ta — jak 
oświadczają autorzy deklaracji — 
oznacza zdradę międzynarodowe
go ruchu robotniczego, a równo
cześnie zdradę interesów Jugosła
wii.

Oskarżając jugosłowiańskie sfe 
ry rządzące o próbę przeciwsta
wienia KPJ i ludu jugosłowiań
skiego Związkowi Radzieckiemu 
i demokracjom ludowym, autorzy 
deklaracji oświadczają:

„W tej sytuacji nie możemy dłu
żej milczeć i Wzywamy wszyst
kich naszych towarzyszy — ko
munistów i  wszystkich patriotów 
by bez wahania podjęli decydu
jącą walkę przeciwko zdrajcom 
klasy robotniczej i przeciwko tym, 
którzy rzucają oszczerstwa na 
bratni Związek Radziecki, je
dynego gwaranta naszej wolno
ści i niepodległości.“

Deklarację podpisali: Branlcow 
Lazar, charge d'affaires, major 
Widowicz Duszan — zastępca at-

tache wojskowego, dr. Dobrosło- 
wacki Bronisław — wicekon- 
sul, Krisztonoszicz Ozren — kie
rownik agencji Tanjug w Bu
dapeszcie, Balassa Klara,. K r i
sztonoszicz Pawka i Dorosława-cka 
Xenia, żona wicekonsula.

zniesie jednocześnie statut sekwe- 
stracyjny.

Przemówienie Wilkinsona w yw ar
ło b. korzystne wrażenie na nie
mieckich przemysłowcach, chociaż 
bowiem kontrd lę nad trustam i bę
dzie sprawowała, amerykańska więk 
szość udziałowców, to i  niemieccy 
monopoliści odniosą poważne korzy 
ści, dzięki pogwałceniu przez plan 
poczdamskich uchwał o demokraty
zacji, denacyfikacji' i dem ilita ry- 
zacji.

Amerykański ekwipunek zakła
dów, który ma być dostarczony no
wym fabrykom kartelowm, pozosta
nie własnością USA na okres 5 lat.

W ilk ir ison  nie uczyn ił żadnej a lu z ji | P rz y n a jm n ie j U a razie,
przemysłowcom, i  nic 
dziwnego, że robotnicy, 

stanow isko Jego Jest b. mocne Tcle- i pryw atn i przedsiębiorcy 
press donosi.
c je  ekonomicznego doradcy am erykaó 
skiego zarządu wojskow ego i  polece
n ia  1). m in is tra  a rm ii, Howarda Peter 
sona, w iaścic ie la  C rayath Swaine and 
Moore (dawn. I. G. Fa rtien w Stanach 
Z jedn.). Cieszy się on rów n ież zaufa
n iem  Johna Forstera, Dullesa, p rzew i

z b ro d n ia rz y  —  p rz e rn y s ło W '- '- ^ ^ ,  
rz y  f in a n s o w a li n ie d a w n a  
p o w o ła li do ż yc ia  „K o m ite t  
te lizacji zakładów I. G. f  
k tó r y  w rze czyw is to śc i n ie 
d u je  za k ła d ó w , lecz je  reorQ ^  
je i czynią wszystko, 
p rz e k sz ta łc ić  zag łęb ia  
w e zach odn ich  N ie m ie c  w  . .. idochodźkopalnię prywatnych  
zysków. 

pHc dziwnego, że odpou»adL i«

"‘"Sk
to.

co do sw o je j osobistej po zyc ji w przy 
szlej am erykańsko-n iem ieck io j ad m i
n is tra c ji. Powszechnie uważa się, że 

w lsko jego je s t b. mocne Tc le
że W ilk in son  ob ją ł fu n k wylącznie za siłę roboczą t 

ją tak aby jak  najbardziej ' 
szyć swoje własne zyski, *- 
się w coraz gorszej sytuacl■ ^ ¡ ft '
Halnej i coraz częściej Potv 
ją  szeregi bezrobotnych.

Amerykańscy ministrourie
przeciwko dekartelizacji niemieckiego p rzem yj

Nowy Jork. (PAP). Grupa wybit
nych działaczy, wśród nich proku
rator Pomeranz, który występował 
na ro-zprawie w Norymberdze, by
ły specjalny inspektor UNRRA, 
Hirschmann i inni zorganizowała 
tzw. „radę dla Zbadania sytuacji w 
Niemczech“ .

24 października reda odbyła 
pierwsze posiedzenie publiczne, na 
którym wysłuchano sprawozdań 
ekspertów rządu USA o nieukara- 
nych dotychczas zbrodniarzach hi
tlerowskich. James Martin, b. kie
rownik wydziału dekartelizacji 
przy gen. Clayu oświadczył, że w 
.pogrzebaniu programu dekarteiiza- 
cjl przemysłu niemieckiego główną' 
rolę odegrali John Foster Duiles, 
min. obrony, USA Forreeial, jego 
zastępca Draper i b. minister han
dlu, Harriman.

Martin stwierdził, że na podsta
wie dokumentów, ujawnionych pod 
czas jego.pobytu w Niemczech, mo
że dowieść stałego kontaktu wielu 
amerykańskich przemysłowców i

. , puli®'
finansistów, w ezczególnO-  ̂ , 
sa, z koncernami niemiecki-, t

Po wojnie Harriman, d<t
cze -ministrem handlu, ^  ^ atfle 
Niemiec grupę przedstaw*^

hand low y^- ¿eryitańskich kół 
zalćcała wstrzymanie pros 
kartelizacji.

Rada oświadczyła, że lic®b®^^aPj3 
ków pragnących złożyć,^

św!ad'

Jest tak wielka, że
odbyć jeszcze szereg Posti:

Opracowano odpowiednie 
zdanie d'a rządu USA.

SP:ra?;0

P i s m o  M a ' r k ° s *  
d o  O N Z

U ro c z y s to ś c i w  M o s k w ie

50- le t n i  jubileusz M G hÂT-u
Moskwa. Z okazji 50-lecia Mo

skiewskiego Teatru Artystyczne
go MCHAT odbyły się w  Mo
skwie wielkie uroczystości.

Teatr otrzymał podarunki od 
górników moskiewskiego zagłębia 
węglowego, którzy podarowali 
teatrowi lampę górniczą; robotni 
cy tulscy przysłali w  darze sa
mowar własnej produkcji, ucz
niowie Artystycznej Szkoły Rze
mieślniczej podarowali teatrowi 
rzeźbę Lenina, na której postu
mencie widnieją słowa leninow
skie: „Jeśli istoieje teatr, który- 
śmy powinni zatrzymać za wszel 
ką cenę jako spuściznę przeszło, 
ści, to jest nim oczywiście Teatr 
Artystyczny“.

Pisarze radzieccy przekazali w  
darze jubilatowi bibliotekę utwo

rów wybranych literatury radziec 
kiej.

W teatrze została zorganizowa
na dekada jubileuszowa, w  czasie 
której zostaną wystawione naj
lepsze jego inscenizacje. W ra
mach tej dekady teatr wystawił 
już tragedię Aleksego Tostoja 
„Car Fiodor Iwanowicż“ , którą to 
sztuką 50 lat temu Teatr A rty 
styczny rozpoczął swą działal
ność.

W celu wzięcia udziału w uro
czystościach . do Moskwy przybyły 
i przybywają stale delegacje z 
licznych miast ZSRR. Do stolicy 
radzieckiej przybyli również go
ście zagraniczni — dzałacze sztu
ki z Polski, Bułgarii, Rumunii, 
Norwegii, Wegier, Indii, Niemiec 
i  innych krajów świata.

Paryż. (API.) Gen. 
stosowa! do G enera lneg^^yp 
madzenia ONZ pismo. gjUcm' 
ponownie domaga się f  ¿et*1.' 
nia przedstawiciela p°*
kratyczne j przez 
tyczną Zgromadzenia.

tla olric
Gen Tylarkos naswim- dza 

sytuację w Grecji i s* 
zarówno grecka arn'i,ld,,.>Pj i  
tyczna jak i rząd w ^ ; vjta K®
?. najwyższą radością v ■ ¿o ^  
dy krok, który doprowa j ** 
kończenia wojny d°!’n0greck,e,^|, 
gwarantuje narodowi ^ zaS1 
niezależność od wpiy'v 
nicznych.

poi

Katastrofa au a 
pod G z ^ s fo c W

C z ę s t o c h o W a 
dzy wsiami Ligotą * , \ , 0s f  t>‘, 
uległ katastrofie aUTrilnSP1,r̂ ' 
stoehowskiej firmy ” pras*^#-' 
kursujący na trasie ^ p 
Częstochowa. Spośrotl 
rów znajdujących 
tylko kilku wyszło o® pif 1 
Pozostali odnieśli cię®* 
szc obrażeni«.
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W Północnej Francji

Wizyta w rodzinie górniczej
... . , „ . , , *    . • _ i. _ ' „ 7, 7 „ 1, ~ r.,. Ar, -»-i o ôxTriofîo rl 7 i e»n n c» tn or

^  $Pecj. koresp. API dla „Dziennika Zachodniego“)
Oj Pazdziemikrc

cji, jesterr) na północy Frań
Ptge(j ,_»TOoiim“  departamencie

ni*

.moim
taż nnsTł°in^’ mó-i Pierwszy repor- 

“ p tytuł „Kobieta w kopal- 
SzJ’t>u wypctni®®,m so-bi e zejście do 
lanym Sonatowym, bardzo połe- 
04 pożyczonym
go ż"® 1 dopasowanym do me- 
r2&nei _ u* ^  górniczej czapce skó 
Bi>—.°® głowie, i  lampą w ręku.

plecy, 
przez 
wów-

które°hmiMm ‘•°ibie. re bolałytrz:
ŷ as

zgięte 
jeszci 

Później; myślałam
:y <jnj ' “ ‘ i1. *>włe jeszcze

,0«,; to  r n h -We cz , rootff codziennie, codzien 
Przed r > *cb gimnastyka
P>ej pra°2̂ °C”?ciełn 1pracV' wlaści- 
?r Wieli,C-̂  ' tego czasu byłam 
fcrzyrtlu lnnych kopalniach, w Wał. 
■'•r®nsvb W .^o!®ce. w Petrossian w 
^darzełoani.*’ w Perr>ik w Bugarii. 
tapami m* się r °z‘mew:eć z paru 
^yzwy S1>oikOjny'mi urzędnikami, 
8o tikład20'-0®^115’ do drobiazgowe
go stera,9” 10 °}ówików na biurku i 

wj^isywania rzeczy 
tyili; 16 °Pr®cowanych, którzy mó

łl<ls".'K;ćr!i St* *eP*e? opłacani od 
u nie m°głaTn się pow-

te „i_a.8,. by im nie odpowiedzieć.
Praca w kopalni musibyć ^

ó̂hne,,̂ 1̂  jestem „u siebie“ — na 
luin, Li'. Odwiedzam rędzinę Ver- 

w j- °ra 2nam od dawna: 7 dzie 
*% ^  domku osiedla: naprze 
sbhiete \  Wychodzi silna, koścista 

* z rękami spracowanymi 3 
^P ym i od ciągłego 

iłsSsiji 4  dśmięchem na
sttiiech pojawia się póź- 
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wie, że pracują właśnie w ósmej 
galerii w Noeuds-łes-Mines...

Przytakuję skinięciem głowy. 
Ósma galeria w Noeuds-les-Mines 
przeszła do historii na pierwszych 
stronach dzienników. Przedwczoraj 
800 górników broniło swego prawa 
do strajku przed kopalnią. Inżynie 
rowie i nadzorcy usiłowali wedrzeć 
się w głąb galerii. Wybuchł szereg 
incydentów; manifestanci stanęli. 
oko w  oko z policją  — doszło do 
starć. Uderzono dwóch inżynierów 
i jednego nadzorcę — dzienniki pet 
me były szczegółów. Dzięsiątiki ro
botników krwawiło od ran — te sa 
me dzienniki zaledwie o tym wspo 
mniały. Mówię do mojej przyjaciół 
ki, Anieli:

— A jednak biliście  się mocno..■
Patrzy na mnie surowo; jej ser

deczna, pełna macierzyńsikiego ciep 
ła twarz zmienia się, rysy twar
dnieją:

— Dziwna pani jest, czy pani. u- 
waża, że można wiecznie pozwolić 
się bić bezkarnie?

W tej chwili nadchodzi sy-n, Wilk 
tor. Stwierdzam, że wyrósł i schudł 
jeszcze bardziej; ten musi przecho
dzić wąskimi przejściami, nachylo
ny pod kątem prostym. Śmieje się:

— Niech pani posłucha. Gazy łza 
wiące, uderzenia CSR (policja spec.) 
do tego zaczynamy się przyzwycza
jać; tak dalece, że postanowiliśmy 
nie pozwalać się zaczepi,ać bezkar
nie. Nie atakujemy pierwsi, ,.j:resz 
tą sposób, w  jaki, prasa prawicowa 
rozdmuchała incydent wykazuje ja 
sno, że musi za wszelką cenę ukryć  
właściwy problem.

Przyjmuje ode mnie papierosa; 
jego pierwsza wielka walka socjal
na uczyniła go dojrzałym. Nie jest 
to już młodzieniec pasjonujący się 
footballem, zakochany w małej Pol 
ce w jego wieku, która mieszka w

tym samym bloku i  która lubi tań
czyć — to robotnik, biorący udział 
w poważnej walce, której skutki 
ocenia z dojrzałością, o jaką go nie 
posądzałam.

— Wie pani o tym, że rząd kazał 
wyłączyć elektryczność i  odciął do 
stawę węgla w  okolicy, podając ja 
ko pretekst przerwę w  produkcji... 
jakby nie m ie li dość zapasów, 
Wszystko to śmieszyłoby nas, gdy
by to nie by ł jeden ze sposobów 
wywierania presji na ludność.

Zapada noc, ojciec wraca także; 
na kilka godzin. Wkrótce obaj po
wrócą do kopalni.

— Nie ma elektryczności? Nie 
szkodzi, zapalimy lampę naftową. 
W innych miejscowościach w ym y
ś li li co innego: nie dają węgla pie
karzom, którzy w ten sposób nie

mogą wypiekać chleba. Wyciosają 
wszystkie najstarsze sztuczki, gdyż 
poza gazami łzawiącymi prawicowe 
rządy nie w ym yśliły  wiele nowe
go u) te j walce prowadzonej prze
ciwko robotnikom od 50 lat.

Aniela przygotowuje obiad: kar
tofle i kapusta. W ciągu trzech mie 
Sięcy życie zdrożało o jedną trze
cią. Kiedy się napełniło torbę na 
targu i nakarmiło siedem osób w 
domu (gdyż należy pamiętać, że o- 
prócz ojca i Wiktora nikt u nas nie 
zarabia) nie pozostawało ani gro
sza. Buciki dla dzieci, bielizna do 
domu, najmniejsze zakupy przed
stawiały problemy, od których nie 
sypialiśmy przez całe noce.

Nigdy jeszcze nie słyszałam Anie 
li mówiącej tak dużo. Strajki wy
twarzają dziwną atmosferę: wypro

wadzają na światło dzienne to, co 
ukrywało się w głębi samego sie
bie i spostrzega się nagle, że tro
ski codzienne wytwarzają nowy po 
gląd na życie.

— Policja zastosowała nową tak
tykę — mówi Paweł. Minister spr. 
wewnętrznych uważa, że może skło 
nić do akcji swą partię, partię so
cjalistyczną. Więc zamiast wysy
łać CSR wysyła „specjalnych dzia
łaczy socjalistycznych“ .

W swych wzniosłych rozważa
niach patriotycznych panowie ci 
zapominają o jednej tylko rzeczy: 
o tym, że ojczyzna składa się z mi
lionów ludzi takich jak my, któ
rzy chcieliby jeść codziennie i któ
rzy mają także coś do powiedze
nia...

Dominique Desanti.

Świętosław Obretonow, dyrygent 
Państwowego Chóru Radia B u ł
garskiego, wystąpił dwukrotnie z 
w ie lk im  powodzeniem w K atow i
cach. (Recenzja na str. 6).

30 lat zwycięskiej walki
młodzieży Zw. Radzieckiego29 października 1918 roku 

otwarty został w Moskwie Pierw 
szy Ogóinorosyjski Zjazd Związ
ków młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, na którym powoła
no do życia Komunistyczny 
Związek Młodzieży (Komsomoł), 

Rok 1918. Młoda rewolucja, 
która przeobraziła oblicze gospo
darcze i polityczne, jednej szóstej 
części naszej planety, znajduje 
się w śmiertelnym niebezpieczeń
stwie. Białogwardyjscy generało
wie w sojuszu z wojskami państw 
imperialistycznych rozpoczęli 
zbrojną interwencję przeciwko 
młodej republice radzieckiej. Re
wolucja w niebezpieczeństwie! 
Na to hasło, rzucone przez partię 
Lenina—Stalina. mobilizujące

j
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Lekcja uczennic w sądzie
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j) ' bezpośrednio związanych z życiem.
do rąk), jak i  samej procedury 
sądowej.

Następne dwa procesy przyjmo
wane są z równym zainteresowa
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niem, choć młodociana publicz
ność ■— „otrzaskana“ już z trybem 
sądowym — nie manifestuje jak 
poprzednio swych uczuć. I w  tych 
procesach tematem są sprawy 
okupacyjne—  zagadnienie podpi
sania Yoikslisty.

Uczennice z pełną aprobatą 
przyjmują wyrok, skazujący na 
więzienie dwoje volksdeutschów, 
oskarżonych w  ostatnim procesie.

Praca nie poszła na marne
Nie można jeszcze mówić o pe

dagogicznych wartościach tej 
pierwszej lekcji w sądzie. Ocenić 
ją będzie mógł dopiero nauczyciel 
w czasie dyskusji, jaką przepro
wadzi z uczennicami w klasie. W 
każdym razie czas spędzony na 
rozprawie nie poszedł na marne.

Ta pierwsza lekcja zbliżyła i 
związała ze sobą dwa oderwane

często w  umysłach uczennic poję
cia — zagadnienia prawne i za
gadnienia z życia. Wszystkie dziew 
częta zgodziły się ze zdaniem jed
nej ze swych koleżanek, która 
oświadczyła: ,,Każdy_ proces, to 
sprawa życia jakiegoś człowieka, 
każdy wyrok stanowi o całej jego 
przyszłości. Teraz widzimy kon
kretnie, jak ważne i związane z 
życiem są zagadnienia prawne“ .

świadomych robotników i chło
pów do obrony zdobyczy socja
listycznych Października — na
tychmiast reaguje młodzież pro
letariacka. zorganizowana w 
Komsomole.

Nowopowstała, organizacja rzu
ca się do walki z wstecznymi si
łami usuniętych od władzy ob
szarników i fabrykantów, satra
pów carskich. Komsomoł rzuca w 
tym okresie najlepsze swe siły 
do obrony państwa radzieckiego. 
Trzy ogólno-rosyjskie mobilizacje 
komsomolców. skierowują na 
front 25.000 młodych aktywistów. 
Niezależnie od tego w szeregi 
Armii Czerwonej wstępują do
browolnie dziesiątki tysięcy kom 
somolców: chłopców ł dziewcząt. 
Nierzadko w łatach tych na 
drzwiach komsomołskich komi
tetów widniał napis: „Komitet 
zamknięty, wszyscy znajdują się 
na froncie!“

Naród radziecki czci miodych 
bohaterów wojny domowej, kom
somolców Aleksiejewa, Afanasie- 
wicza, Rudniową, Barbolinę, Idę 
Krasnoszczokinę i wielu, wielu 
innych. Nie zważając na prześla
dowania, na bestialskie znęcanie 
się w, lochach carskich ochranek 
i cudzoziemskich oddziałów kontr 
wywiadowczych, młodzi ci chłop
cy i dziewczęta oddawali nieoce
nione usługgi partii i narodowi, 
radzieckiemu. Z narażeniem ży
cia, przekradając się przez linie 
frontu i blokady, nawiązywali 
łączność z działającymi w pod
z ie m i organizacjami bolszewic
kimi, dostarczając im broni i l i 
teratury.

5 maja 1928 r. Komsomoł został 
nagrodzony orderem Czerwonego 
Sztandaru, za zasługi położone 
na frontach wojny domowej.

Wojna domowa skończona. 
Blokada państw imperialistycz
nych została wysiłkiem całego

narodu i jego bohaterskiej mło
dzieży przełamana. Następuje 
okres* pokojowej budowy socja
listycznej. Komsomoł obejmuje 
w swych szeregach coraz nowe 
kadry młodzieży.

W  fabrykach i nowoutworzo
nych kombinatach przemysło
wych Komsomoł występuje jako 
inicjator współzawodnictwa pra
cy.

Stalingradzki i Charkowski 
Kombinat Traktorów, budowa 
gigantycznej zapory wodnej na 
Dnieprze, budowa potężnej fabry 
ki automobilowej w Gorkim — 
oto fronty nowej, pokojowej wal
ki okresu pierwszej pięciolatki — 
w której przodują swym zapałem 
pracy setki tysięcy Komsomol
ców. Ich wysiłkiem wyczarowane 
zostało na Dalekim Wschodzie 
nowe centrum przemysłowe — 
miasto Komsomolsk nad Amu
rem. Ponad 13.000 Komsomolców 
budowało na jpiękniejsze na świę
cie metro moskiewskie. 23.000 
młodych aktywistów zgłasza się 
do pracy przy budowie, Kombina
tów przemysłowych w Magnito- 
gorsku i Kuźniecku, 36.000 Kom
somolców ruszyło na apel Cen
tralnego Komitetu do pracy w 
Donieckim Basenie Węglowym.

Partia przeprowadza kampanię 
o przebudowę socjalistyczną wsi. 
W 1929 i 1930 roku Komsomoł ru 
sza na wieś, mobilizując się do 
walki o kolektywizację i wysokie 
urodzaje. Komsomolcy tworzą 
brygady w celu naprawy inwen
tarza, maszyn rolniczych, zasie
wają ziemię kołchozową, prowa
dzą zdecydowaną walkę z obszar
nikami i bogaczami wiejskimi.

Na X V I I  zjeździe Komsomołu, 
Stalin wzywa młodzież robotni
czo - chłopską do zdobycia wyż
szej wiedzy. W rezultacie, w cią
gu dwóch pięciolatek z szeregów 
młodzieży robotniczo - chłopskiej

P rz e b u d o w a  p o ls k ic h  lasó w
Usuwam y błędy przedw ojennej gospodarki
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Wydane w końcu września br. 
przez Ministerstwo Leśnictwa za
rządzenie w sprawie zmiany sposo
bów gospodarowania lasami, stano
wi zasadniczy zwrot w rozwoju go
spodarki leśnej w Polsce. Zwrot ten 
polega na zastosowaniu nowoczes
nych, dynamicznych form gospodar
czych, które pozwolą na możliwie 
szybką przebudowę lasów.

Obecny obraz naszych lasów jest 
rezultatem niewłaściwych metod 
gospodarczych stosowanych przed 
wojną oraz wynikiem rabunkowej 
gospodarki niemieckiego okupanta.

Błędy przedwojennej gospodarki 
leśnej znalazły głównie swój wyraz 
w zbytnim upraszczaniu sposobów

użytkowania lasów, polegającym na 
zupełnym wycinaniu dużych partii 
drzewostanów. Równocześnie uprąsz 
czano zalesianie powstających wy
rębów, przez wprowadzanie gatun
ków najmniej wybrednych pod 
względem wymogów hodowlanych. 
Na niżu faworyzowano w ten sposób 
sosnę, w górach zaś świerk.

W następstwie takiej gospodarki, 
obliczonej przede wszystkim na do
raźny wysoki dochód właściciela la
su, powstały olbrzymie połacie je- 
dnogatunkowych i równowiekowych 
drzewostanów sosnowych i świer
kowych, często na osiedłiskach zu
pełnie niewłaściwych dla tych ga
tunków.

I n w a z j a  s z k o d n i k ó w
To zachwianie równowagi biolo

gicznej lasów spowodowało z kolei 
liczne klęski elementarne. Jedno- 
gatunkowe drzewostany sosnowe na 
niżu zaczęły padać ofiarą pożarów, 
inwazji szkodliwych owadów itp. W 
górach, lite drzewostany świerkowe, 
wprowadzone na miejsce drzewosta 
nów bukowo-jodłowych, ulegają naj 
częściej powałom od wiatrów i  śnie 
gu oraz klęsce kornika.

Dalszym rezultatem wadliwej go
spodarki przedwojennej jest po
ważna degradacja gleby, w ślad za 
czym nastąpiło zmniejszenie przy
rostu drzewostanów. Dla zobrazo

wania tego faktu należy dodać, że 
o ile roczny przyrost masy drzew
nej na 1 ha powinien wynosić prze
ciętnie ok. 4 m3 i więcej, to w Pol
sce wynosił on przed wojną ok. 2,9 
m3, a obecnie, na skutek dodatko
wych zniszczeń wojennych spadł do 
1,8 m3/ha rocznie.

Na specjalne podkreślenienie za
sługuje również ważny gospodarczo 
fakt, że w następstwie ograniczenia 
zakresu hodowli cennych gatunków 
liściastych przed wojną, udział tych 
gatunków wynosi zaledwie ok. 13%, 
co nie pozwala na zaspokojenie sze
rokiego. wachlarza potrzeb gospo

darczych kraju, w zakresie dostaw 
surowca drzewnego.

W pierwszych latach po wojnie, 
brak odpowiedniego aparatu admini 
stracyjnego oraz niedostateczne wy
posażenie w środki techniczne, nie 
pozwoliły na szybkie przeprowadze
nie zasadniczych zmian w kierunku 
przyrodniczej i ekonomicznej prze
budowy naszych lasów, Sprawa ta 
obecnie dojrzała, znajdując swój 
wyręcz w wymienionym na wstępie 
zarządzeniu Ministerstwa Leśni
ctwa. Jest ono podsumowaniem wy
suniętych przez wiceministra inż. 
Borowego tez, które zostały przy
jęte na tegorocznych zjazdach na 
Wybrzeżu i we Wrocławiu, odby
tych z udziałem przedstawicieli świa 
ta nauki, Ministerstwa i Instytutu 
Badawczego Leśnictwa oraz na wrze 
śniowej konferencji dyrektorów La
sów Państwowych.

R o la  hodow cy
Projektowane w roku gospodar

czym 1948/49 zmiany, obejmują 
stopniowe ograniczenie, rębni zupeł
nej i  przejście na tzw. gospodarkę 
bezzrębową.
• Pozostawione w drzewostanach 
wyborowej jakości drzewa, posłużą 
do celów regeneracyjnych, na dro
dze naturalnej z samosiewu, przez [ stateczny cel hodowli, 
co unikąie się kosztownego odna-

wiania lasów przy pomocy uprą 
sztucznych.

Rola hodowcy sprowadzi się w 
przyszłości do pomagania przyro
dzie i potęgowania jej życiodajnych 
sił.

Zadania obecnego gigantycznego 
planu przebudowy lasów polegają 
więc w zasadzie na uzyskaniu w 
możliwie najszybszym czasie zdro
wych, różnowiekowych, i wieloga
tunkowych lasów, o pełnowartościo
wym pod względem ilościowym i 
jakościowym przyroście. Tylko ta
kie lasy pozwolą na trwałe zaspoka 
janie wzrastających potrzeb gospo
darczych Państwa, a zarazem na 
wypełnienie postulatu trwałego za
chowania zespołów leśnych.

Z drugiej strony, samosienne od
nawianie lasów pozwoli na co naj
mniej dwukrotne zmiejszenie kosz
tów zalesieniowych, a wskutek 
zwiększenia stopnia odporności drze 
wostanów, zmniejszą się klęski ele
mentarne, a wraz z nimi olbrzymie 
wydatki jakie ponosimy corocznie 
na ochronę lasu.

W związku z realizacją nowego 
planu, opracowuje się obecnie szcze
gółowy podział kraju na dzielnice i 
okręgi gospodarczo-leśne, a w ich 
ramach podział na kategorie sie
dlisk, wraz 7, wytypowaniem rodza
ju drzewostanów, stanowiących o-

Inż, T. Piper

wychodzi 118.000 techników i in
żynierów, 69.000 specjalistów ro i, 
nych, 19.000 nauczycieli, 8.000 le
karzy i dziesiątki tysięcy kwali
fikowanych robotników' innych 
zawodów.

Komsomoł przoduje w ogólno« 
radzieckim ruchu stachanowskim. 
W Zagłębiu Doneckim młody gór
nik - Komsomolec Aleksander Sta 
chanów bije rekordy wydobycia 
W'ęgla, inicjując w Zwdązku Ra
dzieckim wielki ruch współza
wodnictwa socjalistycznego pra. 
cy. W ślad za nim rekord przewo
zu ładunków osiąga członek Kom- 
somołu, młody maszynista Piotr 
Grzywonos.

W roku 1931 Komsomoł obej
muje patronat nad siłami po
wietrznymi Związku Radzieckie
go. Przed Drugą Wojną Świato
wą w lotnictwie, broni pancernej 
i flocie, co trzeci żołnierz był 
członkiem Komsomołu. Do roku 
1940, 6 milionów chłopców i dziew 
cząt przeszło przysposobienie woj
skowa pierwszego stopnia.

Wysoka wartość moralna mło
dzieży radzieckiej i jej czołowego 
oddziału, Komsomołu, uwydatnia 
się szczególnie w latach W'alki na
rodów radzieckich z najazdem 
niemieckich zaborców. Całemu 
światu znane są nieśmiertelne 
czyny Aleksandra Matrosowa, M i 
koiaja Gastello, Jerzego Smirna. 
wra, Wiktora Tałałichina i innych.

Od chwili rozpoczęcia w'ojny w 
dywizji myśliwców walczył Kom
somolec Wiktor Tałałichin. W no
cy z 6 na 7 sierpnia 1941 r. por. 
Tałałichin otrzymuje podczas swe 
go dyżuru rozkaz wystartowania 
na trasę kursu nieprzyjacielskie
go samolotu, zbliżającego się do 
Moskwy. Radziecki lotnik na swo
im myśliwcu pierwszy zauważył 
przeciwnika. Był to niemiecki 
dwuimotorowy bombowiec Heip- 
kel - I I I .  W pierwszym ataku Ta- 
łałiehin zapalił prawy motor wro
giego samolotu. Niemiecki lotnik 
zawrócił z kursu i ostrzełiwując 
się z broni maszynowej, zaczął 
uciekać. Komsomolec był ranny, 
a taśmy karabinów maszynowych 
były już puste. Bohaterski Kom
somolec wyliczając mistrzowsko 
uderzenie, wpadł swoim myśliw
cem na maszynę przeciwnika, któ 
ra objęta płomieniami runęła na 
ziemię. Był to pierwszy w historii 
lotnictwa „nocny taran“.

Na tyłach wroga walczą boha
tersko Komsomolcy w podzie
miach i partyzantce. 70 proc. od
działów partyzanckich składa się 
z młodzieży. Naród radziecki kul
tywuje pamięć bohaterów walk 
partyzanckich: Zoji Kosmodemiań 
skiej, sławnych bohaterów K ra . 
snodonu — „Młodą Gwardię — 
Olka Koszewa, Lilianę Gromową 
i innych bohaterów. Imiona ich 
stanowią dzisiaj dumę młodzieży 
radzieckiej.

Swoje trzydziestolecie obcho
dzić będzie Komsomoł w okresie 
gigantycznych prac nad wykona
niem planów powojennej pięcio
latki. Komsomolcy znajdują się 
w pierwszych szeregach we współ 
zawodnictwie socjalistycznym o 
przedterminowe wykonanie pla
nu pięcioletniego.

Bohaterskie są więzy, jakie łą 
czą Komunistyczny Związek Mło
dzieży ze światową młodzieżą de
mokratyczną. Jest on członkiem 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, świecąc swym 
przykładem młodzieży całego świa 
ta w  walce o utrwalenie pokoju 
i zwycięstwie socjalizmu aa iw ie- 
ciot'
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Nowy internat 
dla górników

Katowice. Po okupancie niemiec
kim kopalnia „Siemianowice" prze 
jęła m. in. zdewastowane baraki na 
zamieszkanym przez górników 
przedmieściu Huta Jerzego. Nie 
zostały one pozostawione na pastwę 
dalszego niszczenia; wyremontowa 
no je i  rozbudowano, zamieniając 
na wzorowy internat, obejmujący 
S murowanych budynków. W inter
nacie zamieszka 316 absolwentów 
szkół przysposobienia przemysło
wego w Pszczynie, Tarnowskich Gó 
rach i Mikulczycach, którzy odby
wają praktykę w kopalni „Siemia
nowice“ po ukończeniu rocznego 
kursu nauki.

Niemal 8.500 nowych głośników na wsi
Poważny dorobek Wojewódzkiego Komitetu Radiofenizaeji Kraju

Z l o i l z ł e /
bmj p o t r z a s k u

Wałbrzych (bro). Ireneusz Pie- 
truś, który przed dwoma tygo
dniami dokonał w  Piaskowej 
Górze szeregu kradzieży garde
roby, ujęty został onegdaj we 
Wrocławiu, w  chwili, gdy na „tan 
decie“ usiłował sprzedać skra
dzione przedmioty.

Katowice (szy). Najważniej
szym czynnikiem, szerzącym ku l
turę i  wiedzę jest radio. Chcąc 
rozbudzić tęsknotę do wiedzy, na
leży przede wszystkim stworzyć 
warunki, umożliwiające zetknię
cie się z nią jak najszerszych mas 
ludowych i  podanie je j nie tylko 
na święto, ale i  na codzień i  przy 
każdej sposobności. Radio stało 
się poważnym czynnikiem, zmie
niającym oblicze wsi w  dążeniu 
do upowszechnienia kultury.

Sprawa umożliwienia korzysta
nia z audycji radiowych jak naj
szerszym warstwom chłopów pol
skich stała się tak pilna i ko
nieczna, że troskę o je j racjo
nalne i  szybkie zrealizowanie po
wierzono specjalnie powołanemu 
w tym celu Spoi. Komitetowi 
Radiofonizacji Kraju, na którego 
czele stanęli: minister rolnictwa 
Dąb-Kocioł oraz przedstawiciele 
Polskiego Radia, partii politycz
nych i  delegacji organizacji spo
łecznych i  kulturalnych.

W  kasie brakło 73.000 złotych
K ie ro w n ik  św ietlicy  p o w ę d ro w a ł za  k r a t k i

Częstochowa, (k.) W czasie kon 
troli, przeprowadzonej przez funk 
ejonariuszy Inspektoratu Kontroli 
Z Łodzi, w  świetlicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
n r 11 w Częstochowie, stwierdzo
no, że kierownik świetlicy, Jerzy 
Wodo, dopuścił się nadużyć na 
sumę 73.252 zł,

Nadużycia te polegały na tym, 
ie  niesumienny kierownik świet
licy nie wpłacił do miejscowego 
browaru 8.000 zł za pobrane piwo, 
przywłaszczył sobie również 8.584 
złotych, pochodzące ze zbiórki do 
puszki świetlicowej, nie zwrócił 
pożyczkj w wysokości 3.950 zł, za
ciągniętej w  kole Lig i Morskiej 
przy świetlicy, a poza tym przy
właszczył sobie 3.972 zł, które 
miał wpłacić do kasy spółdzielni 
„Włókniarz“ . Niezależnie od tego 
stwierdzono brak 140 cegiełek po 
100 zł, przeznaczonych na roz
budowę świetlicy j  ustalono, że 
Wodo nie posiadając do tego ab
solutnie żadnego prawa wypłacił 
z kasy świetlicy 30.746 zł na po
krycie różnych rachunków.

prokuratora został on aresztowa
ny i  osadzony w więzieniu.

Szwedzkie lokomotywy
dla częstochowskich kopalń
C z ę s t o c h o w a  (a)). Zjedno

czenie Kopalń Rudy Żelaznej w 
Częstochowie otrzyma w najbliż
szych dniach osiem nowych loko
motyw szwedzkich dla wywoże
nia urobku z kopalń rudy żelaz
nej w obu rejonach powiatu czę 
stochowskiego: Borek 1 Konopi
ska.

Jedna lokomotywa ma zastąpić 
pracę 25 ludzi.

Teren działania wojewódzkich 
komitetów radiofonii pokrył się z 
granicami województw. Stworzo
no podległe komitetowi komórki 
w powiatach, gminach i groma
dach. W ogólnym planie radiofo
nizacji kra ju  specjalny nacisk po
łożono na zradiofonizowanie wsi, 
przeznaczając na ten cel 50 pro
cent posiadanych środków mate
rialnych i technicznych Komitetu 
Głównego.

Przodownicy
w radiofonii przewodowe!
W woj. śląsko - dąbrowskim, 

dzięki energicznej działalności 
Woj. Społ, Komit. Radiofonizacji 
k ra ju , na którego czele stoją na
czelnik Woj. Wydz. Kult. i  Sztu
k i płk. Stahl, dyrektor okręgowy 
Polskiego Radia Burczak oraz 
dyrektor techniczny Jędrychow- 
ski, akcja radiofonizacji przewo
dowej posunęła się tak dalece, że 
przewiduje się już obecnie zreali
zowanie 130 proc. normy planu 
rocznego. — W dniu 15 listopada 
wszystkie zaprojektowane na rok 
bieżący prace zostaną ukończone.

Roczny plan przewidywał za
instalowanie 11.500 głośników, 
przeprowadzenie 528 km lin ii ra
diofonicznych, wybudowanie 5 
radiowęzłów macierzystych oraz 
17 pomocniczych. Do końca wrze
śnia następujące miejscowości po
łożone na ziemiach Odzyskanych, 
otrzymały radiowęzły macierzy
ste: Głogówek, Kluczbork, Nie
modlin, Strzelce i Ścinawa. Z 17 
zaprojektowanych radiowęzłów 
pomocniczych w wymienionym 
terminie wykończono 9, w  tym po 
jednym w Głuchołazach, Jaworzu, 
Kędzierzynie, Kujawach, Siewie
rzu, Strzemieszycach, Strumieniu, 
Ustroniu i Żorach. Dalsze znajdu
ją się w stanie budowy końco
wej.

Celem należytego wyobrażenia

sobie rozmiarów zrealizowanych 
prac Woj. Społ. Kom. Radiofoni
zacji Kraju, należy przytoczyć 
następujące dane: w roku bieżą
cym zainstalowano 4.807 głośni
ków w miastach, 3.640 na wsi, za
łożono 75 urządzeń zbiorowych, 
zradiofonizowano 65 wsi, 84 szko
ły. 56 świetlic, 12 szpitali oraz 14 
zakładów przemysłowych.

Pomoc społeczeństwa
Na czoło przodujących w  radio

fonizacji powiatów wysunął się 
zawierciański, w  którym założono 
1.904 głośniki. Na drugim miejscu

stoi powiat Prudnik z 1.554 głoś
nikami.

Oczywiście tak pomyślny ro
zwój akcji zawdzięcza się rów
nież i  społeczeństwu, które w 
zrozumieniu roli, jaką radio ma 
do spełnienia w  popularyzowaniu 
wiedzy, przychodzi komitetowi z 
wydatną pomocą materialną i  
propagandową.

Rozwijająca się radiofonizacja 
i elektryfikacja kraju umożliwia
ją docieranie audycji radiowych 
do najodleglejszych wsi, a w kon
sekwencji zaspokajają w  masach 
ludowych, dawniej odsuwanych 
od nauki, głód wiedzy.

OS«

Lekarz skaża j
na 10 miesięcy wi
Opole (cm). Przed Sąde® r0z- 

gowym w Opolu odbyła 91, 
prawa przeciwko Jakubowi  ̂
dali, lat 59, lekarzowi-«*11-“  op0- 
Ubezpieczalni Społecznej v/ ^  
lu przy szpitalu Św. J°ze 0d 3 
Gogolinie. Hudala w  czasi ^  je„ 
do 9 września 1947 r. ttl^Qp/giSi 
czeniu w szpitalu Jana pa 
który doznał kontuzji kr° 
skutek upadku na drzewce ^  z
deł. Mimo pogarszającego flje
dniem każdym stanu, Hu a przei
za ją ł się chorym  Gruszą- ztnac

1(1
Sąd skazał dr Hudalę na  ̂
sięcy więzienia, zawiesza.13 
konanie kary na okres 3 la •

Górnośląska Łiniarnia wykonała plan

Kobiety-  rekardzistki mówią o swej pracy
• l9d

219 proc. normy, w s ie ijo1'̂  j;8 
we wrześniu 218 proc. Sa n0r 
wykonała w  lipcu 236 p r^g jr ii'1

Karb (jaw). „Górnośląska L i-  
niarnia“ w  Karbiu jest jednym z 
zakładów o najbardziej rozwinię
tym współzawodnictwie pracy, 
czego wyrazem jest wykonanie 
rocznego planu produkcji jeszcze 
przed końcem bieżącego miesią
ca. Fakt ten opiera się w  głównej 
mierze na dużej wydajności pra
cy poszczególnych pracowników 
„L in iam i“ . Podkreślić należy, że 
wysoko przekroczoną normą wy
kazują się w  tym zakładzie prze
de wszystkim kobiety.

ROZMOWA z REKORDZI.
STKAMI

Niezbyt m iły dla ucha zgrzyt 
słychać już daleko przed wejściem 
do oddziału, noszącego nazwę 
szpulami. Na wirujące szybko 
wielkie szpule nawija się drut o 
różnej grubości. Pracują tu prze
ważnie kobiety, praca bowiem nie 
jest zbyt ciężka, wymaga jednak 
sporej dozy zręczności i orienta 
cjL

Z narady młodzieżowego aktywu robotniczego ZMP
u io je u jó d z tu ja  ś lą s k o -d ą b ro w s k ie g o

Katowice. 25 bm. odbyły się w 
Katowicach obrady młodzieżowe
go aktywu robotniczego ZMP z 

j woj. śląsko-dąbrowskiego z udziaPo stwierdzeniu nadużyć rodzi.
na niesumiennego kierownika }em 0k0}0 200 delegatów-referen-
wpłaciła część przywłaszczonych 
pieniędzy, co jednak nie uchroni
ło Wodo od odpowiedzialności za 
popełnione czyny. Na polecenie

R u c h  i r a d iś ć  
kształtują człowieka
Dlaczego ruch jest nam po
trzebny? Dlaczego ruchowi 
musi towarzyszyć radość? Na 
te pytania daje odpowiedź

NR 9-ty

Problemów“
(wł. 118)

I I

Solidarność
z górnikami francuskimi

Katowice (rś). Zarząd Okręgowy 
Związku Artystów Plastyków, 
wspólnie 2 delegatami Oddziałów 
terenowych i dyrektorami uczelni 
plastycznych a terenu całego woje 
wództwa powziął jednogłośnie na 
plenarnym posiedzeniu, odbytym 
dnia 26 bm. w Katowicach, rezolu
cję, wyrażającą solidarność, po- 
daslw i uznanie dla francuskiej kla
sy robotniczej, walczącej 
prawa.

tów przemysłowych zarządów 
powiatowych ZMP, sekcji mło
dzieżowych związków zawodo
wych oraz przewodniczących kół 
ZMP z większych zakładów pra
cy.

Obrady poświęcono omówieniu 
uchwał plenum zarządu główne
go ZMP i konferencji aktywu ro
botniczego w Warszawie oraz 
przedyskutowano nowe formy 
pracy.

W wygłoszonych w czasie obrad

referatach oraz w dyskusji, scha
rakteryzowano prace ZMP wśród 
młodzieży robotniczej, wykazując 
braki i niedociągnięcia w do
tychczasowej działalności oraz 
nakreślono zadania młodzieżo
wego aktywu robotniczego ZMP 
na przyszłość. Koła ZMP, istnie
jące w zakładach pracy, nie obję
ły  swą organizacją dostatecznie 
szerokich rzesz młodzieży robot
niczej, która powinna tworzyć 
trzon organizacji.

Aktywiści młodzieży robotni
czej ZMP zbyt mało interesowali 
się bolączkami młodzieży w za
kładach pracy. Nie zawsze trosz
czono się o ułatwienie jej zdoby-

Pierwsi absolwenci
k u rs u  ped ag o g iczn eg o  d la  rz e m ie ś ln ik ó w

Katowice (rś) Konieczność szyb
kiego uzupełnienia przerzedzonych 
wojną kadr rzemieślniczych drogą 
przyśpieszonego szkolenia na kur
sach, prowadzonych przez Zakłady 
Doskonalenia Rzemiosła, wykazała, 
że brak. nam jest nauczycieli zawo
du. W związku z tym Ministerstwo 
Oświaty i Związek Zakładów Do
skonalenia Rzemiosła wystąpiły z 
inicjatywą akcji doraźnego szkole
nia rzemieślników na nauczycieli 
zawodu. Szkolenie odbywa się w 
formie kursów pedagogicznych, któ 
re dają rzemieślnikom podstawowe 
wiadomości z zakresu pedagogiki i 

o swoje I metodyki nauczania.
Pierwszy taki kurs odbył się w

O b ó z  p r a c y
d la  n ieuczciw ych p ra co w n ik ó w  c u k ro w n i

Opole. Komplet Orzekający Ko
m isji Specjalnej w  Warszawie 
rozpatrzył sprawę k ilku  pracow
ników Państwowej Cukrowni w 
Otmuchowie, którzy dopuścili się 
nadużyć podczas ostatniej kam
panii cukrowniczej.

Jan Niwiński, Janusz Krzycz- 
kowski, Bartłomiej Lis, Franci
szek Mydlarz, Jan Talik, Antoni 
Kamiński i Franciszek Kwaśny — 
wagowi, księgowi i  procentmi- 
Itrze Państwowej Cukrowni w 
Otmuchowie oraz administrator 
majątku państwowego w Jasie
nicy Dolnej — Władysław Zarych 
ta i rządca tegoż majątku Franci
szek Kurek, powodowani chęcią 
zysku, przyjmując buraki od plan 
tatorów, obliczali większy pro
cent zanieczyszczenia, aby osią
gnąć nadwyżki na wadze. Za pow

stałe w ten sposób nadwyżki bu
raków pobierali od cukrowni pie
niądze oraz po 3,3 kg cukru za 
każdy kwintal buraków.

Uzyskaną gotówkę i  cukier 
oskarżeni dzielili między siebia, 
zaś księgowemu cukrowni Szel- 
lingowi, wtajemniczonemu w ma
chinacje wypłacili około 250.000 
złotych.

Komisja skazała każdego z nich 
na karę obozu pracy od 12 do 24 
miesięcy.

lipcu i sierpniu w Szczecinie. U- 
kończyło go 220 rzemieślników z ca 
lej Polski, a w tym 39 z terenu 
naszego województwa. Dnia 19 paź 
dziernika br. odbyło się w Zakła
dzie Doskonalenia Rzemiosła w Ka 
towicach przy ul. Krasińskiego 10 
uroczyste wręczenie świadectw ab
solwentom tego kursu.

W uroczystości wziął udział przed 
stawiciel Kuratorium mgr Najza- 
rek, delegat Izby Rzemieślniczej 
Musiol, naczelnik wydziału szkole
niowego Pojda i dyrektor Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła Szmigiel
ski. Po przemówieniach przedsta
wicieli władz i rozdaniu świadectw 
p. Spyra złożył w imieniu absol
wentów przedstawicielom władz po 
dziękowanie za staranne przygoto
wanie i' organizację kursu.

Za kradzież 2.500 zł
rok więzienia

Opole (cm). Starożyńska Aniela, 
lat 22, zamieszkała w Nowej Wsi 
Królewskie«, ul. Paderewskiego 
7, usiłowała skraść w  PDT Ger
trudzie Pytel z koszyczka brezen
towy woreczek z gotówką na 2,500 
zł. Gdy Pytel spostrzegła ucieka
jącą z pieniędzmi Starożyńską, za 
częła biec za nią.

Starożyńska odpowiadała przed 
Sądem Grodzkim w Opolu, który 
skazał ją na rok więzienia.

cia kw alifikacji zawodowych i 
awansu społecznego. Niedosta
teczne było również oddziaływa
nie ideologiczne młodzieżowego 
aktywu robotniczego na młodzież 
niezrzeszoną, niedostateczna by-; 
ła praca w świetlicach fabrycz
nych. ZMP za mało współpraco
wał z działającymi w zakładach 
pracy sekcjami młodzieżowymi 
związków zawodowych.

Zwrócono również uwagę, że 
aktywiści ZMP winni zająć się 
szczególnie młodzieżą ZMP, pra
cującą w sektorze prywatnym, 
która bardzo często jest wyko
rzystywana przez kupców i fa
brykantów. W związku z tym 
stworzone zostaną tzw. brygady 
kontrolne z udziałem młodzieży 
robotniczej i  szkolnej ZMP, któ
re będą kontrolować warunki 
pracy młodzieży, zatrudnionej w 
sektorze prywatnym.

Wskazano na konieczność oto
czenia większą opieką młodzieży 
wiejskiej, która kształci się w 
szkołach Przysposobienia Prze
mysłowego (SPP), a jest zatru
dniona w zakładach pracy.

Postanowiono m. in. organizo
wać zespoły młodzieży robotni
czej, które przeprowadzą pracę 
uświadamiającą o istocie spół
dzielczości produkcyjnej wśród 
młodzieży chłopskiej, roztoczyć 
opiekę nad ośrodkami maszyn 
rolniczych i TOR, zapoznać mło
dzież robotniczą z pracą młodzie
ży wiejskiej i ułatwić młodzieży 
chłopskiej zapoznanie się z pracą 
młodzieży robotniczej.

Gdy zapytujemy o przodownice 
szpulami, Sadowską i  Pawletę, 
jedna z robotnic wskazuje na są
siednie warsztaty.

— Na czym polega pani praca?
— pytamy Sadowską.

— To nie jest takie skompliko
wane — odpowiada z uśmiechem.
— Na automatycznie obracające 
się szpule nawinąć trzeba pewną 
ilość drutu. Moja funkcja ograni
cza się do odpowiedniego nakiero
wania drutu, by nawijał się jak 
najściślej.

— A od czego zależy tak wysoko 
przekroczona norma, uzyskana 
przez panią?

— Właśnie od ilości nawiniętego 
na szpulę drutu. Nie jest to spra
wą większego wysiłku fizycznego, 
lecz tylko umiejętności zorganizo
wania sobie pracy. Im  ściślej na
wijam drut na szpulę, tym więcej 
się drutu na niej mieści i tym rza 
dziej trzeba szpulę zmieniać, co 
pochłania zwykle dużo czasu.

Gertruda Pawleta z zadowole
niem stwierdza:

— Przez tak znaczne przekro
czenie normy podniosły się wy
datnie moje zarobki. A pienią
dze w domu się przydadzą, mam 
bowiem na utrzymaniu dwoje 
dzieci.

— Jak pani doszła do takiej 
wydajności?

— Dużo zrobiła trzyletnia prak
tyka, pracę na szpulami zaczęłam 
bowiem w październiku 1945 r„ 
wiele też znaczy przemyślenie i 
rozplanowanie wykonywanych 
czynności.

PONAD 200 PROC. NORMY
Przeglądając kartotekę wydaj

ności pracy poszczególnych pra
cowników „Górnośląskiej L in iar- 
ni", widzimy, że większość za
trudnionych wykazuje się prze
kroczoną normą od 120 do 150 pro 
cent. Jest to zjawisko stałe, tak 
np. Pawleta osiągnęła w lipcu br.

my, w  sierpniu 220, we lWJ,“ gZcZe 
228 proc. W dziale szpul 1 
dwie pracowniczki: Fra - rze- 
Czostka i  Adela Z ielonKa^ie0j
k roczy ły  200 proc., a !iaw«ivivvz-jv «»V ~ Ciel3vv
w  ciągami drutu K le in  i  s 
w ykonali po 213 procent

100.000 ton we wrześni“
Przełomowy moment kop. „

Sosnowiec
Zjednoczenie

(wel.). ,
Przemysłu

nictwa kopalni „SosnoW pl-, 
meldunkiem, że we w rzesn  ^ 0, 
wydobycie tej kopalni PrZ po, 
czyło cyfrę stu tysięcy 
raz pierwszy w  h is to rii K j^o' 
„Sosnowiec“ wydobycie PrZ 
czyło s-to tysięcy ton; co j eS i 
n ikiem  skoordynowanej Pr® j0gi.
wzmożonego wysiłku całej z _ ^

Kopalnia „Sosnowiec“ nf S  po- 
tych kopalń w Zagłębiu, k * ! . ^  9 
siadają przestarzałe urządzę ^  
poza tym była ona w okreS1® ra' 
pacji prowadzona sposobe 
bunkowym, co po wojnie P° v0yr 
szyło trudności załogi ' 
nictwa. Dzięki współzawodfn^.^ 
pracy i  usunięciu na-*T 
szych przeszkód w urząd2 gjj 
maszynowych, kopalnia 
osiągnąć tak piękny wynik. ^

Współzawodnictwo PraC5rwięK' 
tynuowane jest z jeszcze po 
szym zapałem, niż dotychcz 
ambicją załogi jest, aby jyik0 
stępnych miesiącach me aCz, 
utrzymać wydobycie, lecz z 
nie je powiększyć. oWa'

Kopalnia „Sosnowiec", P oc0i» 
dząca kilka zakładów P0IJeCriej 
czych, zatrudnia w chwili.00 
ponad cztery tysiące ludzi.

Czoka Sc Sn surowa ka ra

Banda rabusiów w potrzasku
Zabrze (ad), Na terenie Zabrza 

i okolicy od dłuższego czasu gra
sowała szajka złodziejska. Mimo 
szczegółowo prowadzonych do
chodzeń banda była nieuchwyt
na. Rozzuchwaleni bezkarnością 
złodzieje w  październiku br. wła
mali się do stojącego na dworcu 
wagonu, skąd skradli na szkodę 
repatrianta z Francji futro, pal
to, walizkę z garderobą i inne 
rzeczy, ogólnej wartości około 
150 tysięcy zł. Następnie korzy
stając z nieuwagi bagażowego 
skradli z bagażowni walizkę war

MIŁOŚĆ PIŁKARZA?

Państwowe Teatry  ŚL-Dąbf *
n ie  są w s tan ie  obsłużyć te re n u

atrów weszli przedstawi01̂
Związków Zawodowych, r0lj) 
przyrzekła Państwowym ie  r9- 
SI.- Dąbr. interwencję W ajętO' 
wach mieszkaniowych dla gwa
rów i poparcie starań o u ja g 
nię odpowiednich środków o0 
mocji dla teatrów. Postań ^  
opracować jednolitą instru
sprawie upowszechnienia Q\gi
wisk teatralnych, oraz 
konferencję w Opolu i ^  -¿ni' 
celem omówienia braków £aią- 
zowania przedstawień zan 
tych dla świata pracy. ^

Komisja Teatralna . ^  
że zamknięcie „Małej sceie0 iiie 
Katowicach odbiło się „jwaiU? 
na możliwościach obsług ał£C|i
scen prowincjonalnych ) afli^
objazdowej. Po przeanalm 
planu pracy Państw- . j gO' 
SI.-Dąbr. (scen katowi«*1 J^azął° 
snowieckiej) na listopad, gór' 
się, że Związek Zawodow. 
ników, OKŻZ i Zwiąże* ójeit> 
Budowlanych, wykupił^ _p.,puja° 
30 przedstawień, wy° ożliW0® 
tym samym całkowicie m tajcż®;
ci Teatrów. Stwierdzono .^jći
że z chwilą kiedy in0®t«cję *2 
branżowe otrzymają 00 poW9' 
upowszechnienie te a tró w ,^  gy- 
nie na Śląsku paradoks 
tuacja, że Państwowe gpT0'  
Śl.-Dąbr. nie będą w
stać zapotrzebowaniu gytu®". 
Zawodowych. Podobna ^  
zaistniała już obecnie, J ^  
dzi o możliwości ob . 
renu przez Filharmonię

Katowice (jmm) Odbyła się 
konferencja Komisji Teatralnej 
przy Wydziale Propagandowym 
Wojewódzkiego Komitetu PPR. 
Tematem obrad były sprawy 
związane z udostępnieniem te
atru najszerszym masom praco
wniczym na Śląsku.

Członkowie Komisji przedys
kutowali budżet Państwowych 
Teatrów Śląsko-Dąbrowskich, 
możliwości technicznej obsługi 
terenu, ustalili ceny zakupywa
nych przez Związki Zawodowe 
przedstawień zamkniętych, oraz 
omówili plan pracy Teatrów Śl.- 
Dąbr. na miesiąc listopad rb. Ko
misja Teatralna powzięła uchwa
łę, aby do rad artystycznych te-

tości około 60 tysięcy zł, M ilic ji 
zabrskiej udało się wreszcie 
wpaść na trop amatorów łatwego 
zarobku i wkrótce cała banda 
została osadzona w więzieniu.

Hersztem bandy okazał się Ka
rol Golec z Zabrza. Do bandy na
leżeli również: Golec Józef, Ra- 
sek Werner, Harasim Erwin, De- 
nisiuk Kazimierz, Denisiuk Jan 
oraz Walter Johna. Akt oskarże
nia zarzuca im aż 25 kradzieży, 
popełnionych od roku 1947. Łu
pem złodziei padały najczęściej 
pozostawione przez nieostrożnych 
właścicieli rowery, garderooa, 
walizki itp. Za uzyskane ze sprze 
dąży skradzionych przedmiotów 
pieniądze złodzieje urządzali so
bie sute libacje. Młodocianych 
przestępców (wiek oskarżonych 
waha się od 17—20 lat) czeka su
rowa karą

Imper- listyczni Podżejj
cze wojenni tnorder£ p 
dzieci. Ch. i R. —• 

walczą o
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I nżynier Saba dokonał znako- 
Wgo wynalazku. Mianowicie 

skonau aZł sP°sób fabrykacji do 
fenolu !°  ^bkna syntetycznego z 
Pt>oii'U’ czyb na3tańszego produktu 
°czvwir£?iS° węgła. Wynalazek ten 
wać c j 6 mus  ̂ arewolucjonizo-
tekstylnvd?:ł:ehcf s°wy ,P.rzemysi bryce zresztą nie tylko z pobudek 
^ypuścwl ,i,0 - ■z.e ł d2^ k1l nllem.u antysipołecznych, lecz również i  ż 
‘ani materiał^Sy i-ut »łliesływ ariie i osobistych; kocha się mianowicie 
fe dla ” £̂0SZU*' nieszczęśliwie we Wrońskiej, któ

ra woli Sabę, a Saba ją) — ą ostat

D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

^wynalazku.
iabryjif na budowę gigantycznej 
Posiari * ~  ‘yMto, cóż, wynalazek 
baCh ,,J eb6n mankament. W pro
sie ri„„, oratorylnych otrzymuje 
fech,iT0nale Płótno, w masowej 
nina ^ Produkcji wychodzi tka- 
tkwi , ,‘iebl'e nieudana. Gdzieś 
P i a c h . błąd. Może w oblicze- 
cji ’ ^oże w sposobie fabryka- 
mic7np.'e Tw samej syntezie che- 
Swyrn n̂żyn\er Saba wraz ze 
ków - sztabem wspólpracowni- 
rem' ,sys‘entami Kadoniem i Sto- 
Piocnilfi °raniitą Wrońską i po- 
i nocâ 1601 ®'rcfe- pracuje dniem 
na da - Rad wykryciem błędu, ale 
3ters, emno Tymczasem w M ini- 
sie ) , e Przemysłu niecierpliwią 
Wet Hr uÛ ą’ a w końcu na- 
gnaeii cb°d:̂ ą do wniosku o rezy- 
2y. pr z cs- j  kosztownej impre- 
r*alna zyłeżdża komisja ministe- 
Prof r której przewodniczący 
Wi(jn„, arylski ma polecenie zlik- 
Pienio an!E całei historii i zamie- 
Pl'zędzniZa!iładów w zwyczajną 
U d a j . , . 1?- Inżynierowi Sabie
Pft?cfzi>iZ* kładów w zwyczajną 
U(feie ¿i • ‘ Inżynierowi Sabie 
■kalce lą. Iecbnak po dramatycznej 
Pieczn„f ?ekonać komisję o ko
gą^“ H 3C* dalszych prób. Po tar- 
siąc ie jeszcze na nie mie-

Pak tf.?°,Wszystkiego wynika jed- 
*afeżv eawuznacznie, że komuś 
ftie ruwK)tym’ aby Inbryka nigdy 
jest n n -  Kapitał zagraniczny 
®°^anvk'd t̂?e bardzo zaintere- 
W / ’ by nie dopuścić do prze- 
t̂óry Przemyśle tekstylnym, 

Pni ' P0?‘PSnąłby za sobą olbrzy- 
WszvJ?i • k cen Itd., a przede 

miałby wielki
Piii

w y -
społeczny. Rzecznik tej 

. środowej reakcji znajdu- 
iv o'sth;3 ‘PrpPfe samej fabryki, 
s„. ?ooie inżyniera P-rędskiego,

i(idzyn;
«fe

dyre lft ~ “ « .y u ie ra  r rę u s K ie g u ,
koftc. 0ra budowy. Zostaje on w 
2dem= rozmaitych perypetiach 

«kowany i unieszkodliwio-

Państwowe Teatry Śtąske-Bąiirewskle -  Scena w Swnoweu

„Inżynier Saba“
J n S ś u s z n  W i * * s B t i e q w

ny (Prędski działa przeciwko fa- sceniczny. Osobna pochwała na-
' " " leży się autorowi za umiejętność

podania tak skomplikowanego te
matu, jakim jest chemia (ona 
właściwie gra tu główną rolę) nie 
tylko interesująco, ale i  zrozumia
le. Przypuszczać należy, że nawet 
wykwalifikowani chemicy nic nie 
będą mogli zarzucić uczonym dy
sertacjom o fenolach, aldechy- 
dach, chlorofilach i innych tym 
podobnych historiach.

Z wykonawców na pierwszy 
plan w ybił się p. Szczepkowski 
w ro li Inżyniera Saby, z talentem 
oddając postać uczonego - spo
łecznika, bez potrącenia o żadną 
z fałszywych strun. Dalej znako
m ity był p. Zatrzeżyński, jako 
świetnie ,i z humorem skreślony 
Birda, następnie obydwaj asy
stenci, czyli pp. Gołębiowski i 
Merunowicz, potem p. Połoński 
w ro li bardzo sympatycznego i 
nieprzejaskrawionego Rosjanina

■ wszystkich'
Uaim.ry Izą^ ow® odnoszą się jak I nia próba fabrykacji fenolowego 

JPrżychyimej do tego epokowe- ! płótna udaje się zwycięsko.
‘ Wvr'=1"-1— Dały olbrzymie | Tale mniej więcej wygląda treść

„Inżyniera Saby“ . Nie można po*, 
wiedzieć, żeby to była rzecz banał 
na. Tkwi w  niej nowość i  podej
ście do tematu oryginalne, i  kto 
wie, czy to nie byłaby pierwsza 
polska sztuka napisana w myśl 
zasad realizmu socjalistycznego. 
Tylko, że posiada ona też swoje 
wady. f
W pierwszym rzędzie, to je j dłu- 

żyzny i  pewnego rodzaju powta
rzalność scen (zwłaszcza, że sztu
ka dzieje się przez pięć odsłon 
przy jednej dekoracji). Następnie 
przeładowanie publicystyką i  tzw. 
łopatoiogią (wygłaszanie pewnych 
tez polityczno -  społecznych jest 
w takiej sztuce konieczne, ale nie 
może odbywać się za często i nie 
może w padać w banał), a potem 
pewne niekonsekwencje. Raz jest 
mowa o kapitalistach krajowych, 
którzy daliby m iliardy za unieru
chomienie fabryki, a raz o zagra
nicznych. To drugie ma sens, ale 
to pierwsze ,..? Dalej postać l i 
terata Branda, zupełnie niepo
trzebna i sztuczna. Wygłasza on 
beznadziejne truizmy, a poza tym 
przecież w laboratorium, gdzie się 
dokonuje tak wielkiego wynalaz
ku. nigdy by nie ścierpiano nawet 
najbardziej sympatycznego jego
mościa, piszącego przy sąsiednim 
biurku powieść!!) i co chwila prze 
rywająeego innym pracę dla wy
powiadania takich czy innych 
uwag.

Inne postacie, chociaż bardziej 
z prawdziwego zdarzenia,  ̂ też 
grzeszą dużą dozą gadulstwa. 
(Rozprawa o Szekspirze między 
Sabą a Anną).

Wszystkie te jednak wady nie 
umniejszają zasadniczej wartości 
sztuki, którą to wartość stanowi 
postawianie pewnego problemu o 
dużym walorze społecznym i roz
wiązanie go w należyty sposób

prof. Bogoliubówa. P. Ochalska, 
jako Anna, czyli jedyna kobieta 
występująca w sztuce, miała swo
je wzloty, ale nie zawsze. Nie
wdzięczną rolę Prędskiego zagrał 
z umiarem p. Fdtio.

W dalszych rolach wystąpili pp. 
SSbrojcwskl (wiceminister), Na
wrocki (robotnik Bień), Lewicki 
(prof. Bąrylski), Kulikowski (de
legat ministerialny Sączek), Bele 
(literat Brand), Wilczkowski (Ro
botnik I) i  Bess (Sekretarz). Wy
reżyserował całość p. Merunowiez.

Dekoracje p. Wiesława Mako.i- 
nika nadzwyczajne. Stworzył on 
mianowicie wspaniale laborato
rium  chemiczne z wszystkimi 
możliwymi realistycznymi „szy
kanami“ i z technicznym wypo
sażeniem z prawdziwego zdarze
nia, a za wielką szklaną ścianą 
umieścił rusztowania i ruchome 
dźwigi budującej się fabryki. Wy 
padło to wszystko w jak najlep
szym stylu.

Jedynie może ta symboliczna 
belka z płótnem opadająca na za
kończenie niemal na głowy per
sonelu laboratoryjnego była po
mysłem nieco za śmiałym.

B. Surówka

Reorganizacja szkół leśnych
Pierwszeństwo dla dzieci robotaiczo-cMopskich

Warszawa. (PAP.) W pierwszej
połowie października r. b. za
twierdzony został nowy statut dla 
szkół zawodowych, podległych 
Ministerstwu Leśnictwa. Dotych
czasowe gimnazja leśne, o skró
conym okresie nauczania, prze
kształcone zostały na licea leśne 
z podziałem na trzy typy szkół: 
liceum leśne I stopnia, - liceum 
leśne I I  stopnia oraz liceum prze
mysłu drzewnego I stopnia.

Liceum I stopnia kształcić bę
dzie młodzież do pracy admini
stracyjnej na szczeblu leśniczego 
lub równorzędnym; liceum I I  sto
pnia ma za zadanie przygotowa
nie młodzieży do służby admini
stracyjnej w charakterze techni
ka leśnego i do wyższych studiów 
w zakresie leśnictwa; liceum 
przemysłu drzewnego I stopnia 
przygotowywać będzie do pracy 
w wytwórniach przemysłowych 
mechanicznej obróbki drewna.

Licea I  stopnia są 3-klasowe 
i 3-letnie. Licea I I  stopnia są 
2-klasowe i 2-letnie.

Działalność czynnika społecznego
tu aparacie skarfooujgm

Warszawa (PAG). Powołanie
czynnika społecznego w postaci 
lustratorów społecznych i Obywa
telskich Komisji Podatkowych do 
pomocy aparatowi skarbowemu 
podyktowane było troską władz 
podatkowych o uzdrowienie mo
ralności pewnej kategorii podat
ników', zwłaszcza z tzw. inicjaty
wy prywatnej.

Początek roku 1947 nacechowa
ny był wyjątkowo silną aktywno
ścią podziemia gospodarczego i 
sfer spekulacyjnych, toteż zwal
czenie tych szkodliwych zjawisk 
wymagało środków nadzwyczaj
nych, działających szybko i sku
tecznie. Dzięki olbrzymiemu wy
siłkowi władz podatkowych, wspo 
maganych przez czynnik społecz
ny, rok 1947 przyniósł w efekcie 
pozytywne wyniki w zakresie 
zwalczania powyższych zjawisk.

W całości zagadnienia istotnym

. C H O LEW KAR Z przecię tny I 
! poszukuje pracy m ie jsca- ( 
i wość obojętna. Zgłoszenia: j 
i Sosnowiec W ysoka 48 St. | 
• Bednarczyk. ' I569g

suScv'*8, m natychmiast do _____
f «nua° Vve *na1ZJ „ v f i  r ° b v y  \ P IERW SZORZĘDNA sita b ill 

w  nh r2uryCh • i r°w a  obeznana z adm M i- 
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P R A W N IK  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  sądową - pr zy im ię 
radcostw o praw ne w  K a to 
w icach. Propozycje k ie ro 
w ać: C zy te ln ik  K atow ice
d is  „D r. P raw “ . 10S2g

ŚW IĄTEC ZN E pocztów ki, 
szopki, m aka tk i, g ry , ba
jeczk i dostarcza W ydaw n i
c tw o ..TNXER.PP.iNT“ . W ar
szawa, M arszałkowska 137.

tiS&Od
TA P C ZA N Y , fo tę le , leżan
k i, materace, am erykank i, 
poleca Zakład Tapicerskt, 
K a tow ice  Stanisława. 5.

6358d

SAMOCHÓD osobowy BM W  
praw ie  now y sprzedam lub  
zam ienię za zniszczony za 
dop-atą. G liw ice , te l. 39-59.

15fl2g

D Z IE N N IK  Ustaw 1918
1939 sprzedam. A n to n i K u - 
zeftezalc, K ra kó w , B lic h  9/7

6413d

W ÍI.L A  w B ys tre j pod B ie l
skiem  z ogrodem owoco
w ym , 6 poko i do sprzedania 
na dogodnych w arunkach . 
Zgłoszenia proszę k ie row ać 
do B iu ra  Ogłoszeń ..Czyte l
n ik “  Katow ice, 3 M aja 12, 
pod N r. 43. ISOSg

SPRZEDAM lub  w ydz ie r
żawię przedsięb iorstw o us łu?  
gowe w  Rabce, 50.000 do
chodu m iesięcznie — (miesz
kanie). Zgłoszenia ty lk o  
osobiście ..V ita “  — Rabka- 
s tone  w illa  „A n ie la “ , te l. 
65. B435d

W YTW Ó R NIĘ c u k ie rkó w  w  
K rako w ie , czynną sprze
dam, w ydz ie rżaw ię  lub  
p rzy jm ę  w spó ln ika . Zg ło 
szenia: K rakó w . W aw rzyń
ca 16 m . 21. Bosscwski. 6435d

Mieszkania

momentem jest moralny wpływ 
na szerokie rzesze podatników 
akcji podjętej przez zdrowy trzon 
społeczeństwa, zainteresowany w 
odbudowie gospodarczej kraju i 
dążący do poprawy bytu mas pra
cujących.

Rozpatrując z perspektywy cza
su działalność czynnika społecz
nego, trzeba stwierdzić, że powo- i 
lanie Komisji Obywatelskich i lu - ] 
stratorów społecznych było aktem 
celowym. Niewątpliwie były pew
ne niedociągnięcia w działalności 
czynnika społecznego, toteż zaszła 
potrzeba wprowadzenia zmian do 
ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. 
o Obywatelskich Kcmisjach Po
datkowych i lustratorach społecz
nych.

Zmiany te, wprowadzone dekre 
tem z dnia 21 kwietnia 1943 r „  
zmierzają przede wszystkim w 
kierunku lepszego doboru jedno
stek, wzmocnienia kontroli nad 
nimi, jak również szczegółowo 
określają zadania czynnika spo
łecznego. Jak wykazały doświad
czenia ubiegłego okresu, zmiany 
wprowadzone dekretem z dnia 21 
kwietnia br., przyczyniły się w 
wysokim stopniu do wzmożenia 
współdziałania czynnika społecz

nego z aparatem skarbowym i po
stawienia tej współpracy ria ta
kim poziomie, który rokuje naj
lepsze widoki na osiągnięcie za
mierzonych celów.

Warunkiem przyjęcia do I  klasy 
liceum I  stopnia jest ukończone 
14, a nieprzekroczone 18 lat życia, 
świadectwo 7-klasowej szkoły 
podstawowej, dobry stan zdrowia 
oraz pomyślnie złożony egzamin 
z języka polskiego, matematyki 
i  nauk przyrodniczych z zakresu 
szkoły podstawowej.

Warunkiem przyjęcia do liceum 
I I  stopnia jest zasadniczo ukoń
czenie liceum I  stopnia. Absol
wenci innych typów szkól leśnych, 
mogą także zostać przyjęci, jeżeli 
nie przekroczyli 30 la t życia i zło
żą egzamin uzupełniający z bra
kujących im przedmiotów.

Ukończenie liceum I I  stopnia 
daje świadectwo dojrzałości i 
uprawnia do wyższych studiów.

Przy każdej z wymienionych 
szkół, znajdować się będą inter
naty.’ Uczniowie niezamożni, a 
zdolni korzystać będą ze znacz
nych ulg. Przy przyjmowaniu do 
szkół przede wszystkim brani bę
dą pod uwagę synowie robotni
ków leśnych.

W programie nowego typu szkół 
uwzględnione zostały w  dużej 
mierze nauki społeczno-ekono
miczne, oparte na zasadach mar- 
ksizmu-leninizmu.

M a  lila młodzieży w ojskiej
W a r s  z a w a (PAP). Obok po- 

wiszechnego szkoknia młodzieży 
wiejskiej w szkołach Przysposo- 
benia Roiniezego w roku szkol
nym 1947/48 Ministerstwo Rolnic 
twa i Reform Halnych udostępni
ło najzdolniejszym, a niezamoż- 
nym ucaniioin £ uczenn com spo- 
śród młodzieży wfejskiej, dalsze 
kształcenie się.

Dla tej najzdolniejszej młodzie
ży zostały stworzone specjalne 
klasy w liceach I I  stopnia dla do
rosłych. Młodzież nie mająca na
leżytego przygotowania ogólnego, 
dokształcana jest w  klasie wstęp 
nej.

W roku bież. wytypowano łącz
nie 208 osób, w  tym 128 chłopców 
i 80 dziewcząt, które umieszczono 
w liceach. Wszyscy ci uczniowie 
otrzymali stypendia Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Kształcenie niezamożnej mło
dzieży wiejskiej jest pierwszym 
krokiem w kierunku ułatwienia 
nauk; zdolnym dzieciom chłop
skim.

P IĄ T E K , 29 P A Ź D Z IE R N IK A
5.07 Sygnał s ta c ji 1 zapowiedź. 5.1C 

Sygnał czasu, pobudka. 5.15 W iado
mości. 5.20 K once rt poranny. 8.00 
G im nastyka. 6.10 D z ienn ik . «.25 M u 
zyka. 6-50 P rog ram . 7.00 D zienn ik . 
7.15 Przegląd prasy. 7.20 d. C. m u zyk i. 
7.25 L e kc ja  jęz- rosyjskiego. 7.«) d. e. 
m u zyk i. 8.00 P oradn ik  gospodarstwa 
domowego. 8.10 d. c. m u zyk i. 8.55 
Szkolna gazetka rad iow a 9.15 In fo r 
m acje . 9.20 S krzynka PC K. 9.30 d. c. 
m u zyk i. 9.50 P rogram . 9.55—U.OO 
przerw a. 11.00 Sygnał s tac ji, li-» ’  
„E lim in a c ja  do kon ku rsu  M ic k ie w i
czowskiego“ . 11.40 A udyc ja  sm olna. 
11.57 Sygnał czasu i  he jna ł. 12.04 w ia 
domości. 12.20 M uzyka. 12.45 A u d yc ja  
dla wsi. 13.00 K o m u n ika ty . 13.0a K ą
c ik  PC K. 13.15—14.30 przerw a. 14.S0 
M uzyka popularna. 15.00 In fo rm a c je . 
15.15' A r ty k u ł a k tu a lny . 15.25 M uzyka. 
15.30 Radzieckie pieśni dziecięce. 16.00 
D zienn ik . 18.30 S krzynka ogólna 18.4.; 
Recytacje komkursowe. 17.00_ K o n ce r. 
dla p rzodow n ików  p ra cy . 17-45
Zw iązek Radziecki rozw iązał zagad
nien ia narodowościowe“ . 18.00 K o n 
ce rt ro z ryw ko w y . 18.35 O dcinek po 
w ieści. 19.00 A udyc ja  „S łużby  Pol- 
sce“ . 19.15 Rosyjska m uzyka opero
wa 20.00 D zienn ik . 20.15 . M ó w i W y
stawa Z iem  Odzyskanycn 20 
U tw o ry  fortep ianow e. 20.35 Kwaaran.* 
piosenek. 20.50 Transm is ja  koncertu  
symfonicznego. 21.30 O A lbam i. 2-00 
„Od m e lo d ii do m e lo d ii" . 22.45 P ro 
gram . 22.48- ..Rewolucja październ iko
wa — re w o luc ją  ku ltu ra ln ą . 2..00 
W iadom ości. 23.10 M uzyka taneczna. 
■23.20 P rogram . 23.30 H ym n  i  kon iec

, «oto „ P a k u j e  le- 
,o w ic - O fe rty :^ 5 3 5„ uv* . “  K atow ice pod 

1583g

tî, f>0t r 2eh?n0W£1 dochodzą- 
od zaraz. K s- stowaekisgo zo m.

------- ----------------
Plekarsk! 00- 

ru zS*03zenia: Cho-
1598g11.

fe rsi^ ZEBNY czeladnik oie-

Auguf«Ln,

PO SZU KUJĘ pracy w cha
rak te rze  pom ocnika maga
zyn iera ' b ranży żyw nościo
w ej lub  in n e j. K ilk u le tn ia  
p ra k tyka  w w o jsku . O fe rty  
„C z y te ln ik “  Zabrze pod 
„M agazyn ie r“ . 159Qg

KR AW C O W A domowa po
szuku je  pracy. O fe rty  Ś w ię
toch łow ice, u i. Szkolna 4/3
K ucha rczyk . ■ 1597g

B U C H A LT E R  TA R TA C ZN Y
ru tynow an y , znajomość ko
respondencji. podatków, sta 
ly s ty k i,  maszynopisma szu
ka posady. M iejscowość obo 
ię tna. Zgłoszenia „D z ie n n ik  
Zachodn i" K atow ice, pod 
. R z u tk i“ . G440d

S Y P IA LN IE , ¡adalnie kuch
nie dobre j jakości, tanio 
sprzedaje: Szaradowski. K a
tow ice 27 Stycznia 34 î38i!d

2 PLAC E BU D O W LAN E  
IM IE L IN , u l. Gaciańska o-
bok szkoły zaraz sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,,10550“ -. 188Sg

SPRZEDAM Okazyjn ie M e r
cedes 170 V w  na jlepszym  
stanie. Te l. 300-36. 1574g

B IB L IO T E K Ę  i  B IU R K O  
ORZECH K A U K A S K I sprze
dam B ytom , Piastów,ska 20.

1578g

1598g

’c i’nleg-

? ^ i t Â „ Î a UCharitiSvifej ̂ oaania ź oć- 
a<1re<5’ nrzesyłać

* W 'vvń.M^fI2ato'riu m  Z. U.
Rybm!tis,awiu si. no-PO-

------------ - 1601?
iç do dw u dziew

-, C z B ^ 'e to ie j  potrze-
łl ÎSvOChOWD Aió-Jfi 71

l i l^ '^ ^ f n T d z ó T p o -

^  B"-“ i i r chodnl  K a tow t
1227g

I K -i p ti a

K U P IĘ  lodów kę e le k trycz 
ną w  bardzo dobrym  stanie 
W iadomość Sosnowiec. Sa
dowa 2/11, godz. 1«—16.

1570g

GŁO W ICĘ do c iągn ika gą
sienicowego, FA M O -B O K - 
SER do rozruszania na ben
zynę w dobrym  stanie ku p i 
ZA R ZĄ D  M A JĄ T K U  P IE 
K A R Y  Śl ą s k i e , zgłosze
nia nadsyłać pod adresem: 
Zarząd M a ją tku  P ieka ry  
Sląśkie, te le fon  53080. 158śg

TO K A R K Ę , ty p  now y, w y 
sokość k łó w  170 i  w yże j, 
rozstaw  1500, zakup im y. O- 
fe r ty  k ie ro w ać : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod numfer 2710, 

1500g

K O C IO Ł pa row y S treb la 
kup ię . Jasnogórska 104, Czę
stochowa, Kardas. 64Sld

AUTOBUS D iesel 4 cy l.. 22 
m ie jsc siedzących — sprze
dam. Te le f. 304-11. 153 lg

POSZUKUJĘ 2 poko i Z k u 
chnią . k o m fo rt K a tow ice , 
za zw rotem  rem ontu  po
średn ic tw o m iłe  w idziane. 
O fe rty  C zy te ln ik  Katow ice 
„10551“ . 1385g

NOW OCZESNE dwa poko
je. kuchn ia  z przynależno* 
etami najb liższa oko lica 
K a tow ic  zam ienię na po
k ó j z kuchn ia  w  K a to w i
cach. O fe rty  D z ienn ik  Za
chodni K a tow ice  pod ..Na
tych m ia s t“ , 157!g

M IE S Z K A N IE  4-pokotowe 
KOMFORTOW E w  B Y T O 
M IU  7. m eb lam i lub  bez od
stąpię za zw rotem  kosztów 
rem ontu . O fe rty : Dz. Zach. 
B ytom , pod ..P ilne“ . I576g

SPRZEDAM samochód c ię 
żarow y 1 tonow y, k ry ty ,  
2 c y lin d ro w y  w  d o b rym  sta
nie. W iadom ość: Zabrźfe u l. 
W olności 145 m . 2. 1587g

PRASĘ do słom y 10 tonową 
60.000 3 ton. 30.000..— M o to
c y k l ..V l-c to rls" 350 30.000 — 
sprzeda , O rka " Odm uchów.

1592g

P IA N IN O , b ila rd  oraz pas 
pa rc iany bezkońeowy. d iu - 

f  >n czerokość S3 cmgość 11.20 
sprzedam, 
te l. 33.

W odzisław  S l„  
1593g

P o k o j e

PO KO JU um eblowanego w 
U goc ie  poszukuję. O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  oęd 
„10549". 1587g

U R Z Ę D N IK  k u ltu ra ln y  po
szuku je po ko ju  um eblow a
nego p rzy  rodzin ie . Zgłoszę 
n ia : Sosnowiec. 'W arszaw
ska 4. Sklep L tlip u tk a .

1588g

DO SPRZEDANIA samo
chód D. K . W. 4 c y lin d ro w y  
na chodzie po rem oncie. 
W iadom ość: te l. 40313. 15®5g

P IĘ K N A  jada ln ia  do sprze
dania z czarnego dębu. Teł. 
524.78. 1599g

SAMOCHÓD c iężarow y V  3 
po rem oncie  do sprzedania. 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice , N r. 10559. 1602g

» 0 s * e w c * y k u  c o  k r a d ł  b a j k i ”

“*na i ;

W Nr 44-ym „PRZYJACI ELA"
t y g o d n i k a  d l a  s t a r s z y c h  d z i e c i  (•»■>»>

złotych. Prenumerata mieś. 40 złotych. Konto P. K. O. 1-4695,

PO KO JU um eblowanego w  
K atow icach poszukuję. O- 
fe r tÿ : C zy te ln ik  K atow ice  
pod' ,.10544“ . 1572g

Nauka l Sztuka

3-M IE SIĘC ZN A  korespon
dencyjna nauka angie lskie
go. Nowoczesna metoda. 
P rospekty. Załączyć 4 zrtaCZ 
k i.  Łódź, sk ry tka  183. 639Sd

PRODUKUJEMY PARKIET DĘBOWY
NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE 
Z SUROWCA WŁASN. i POWIERZONEGO

Cena z surowca własnego I.IOO.— za mJ loco 
fabryka. Cena za przerób 500.— za m2.

Produkujemy również podłogi świer- 
381-ż kowe i sosnowe na pióro i wpust po 

po 12.500.—  za i  kubik loco fabryka.

Wytwór. Parkietów Babicz i Ska
Kraków, Fabryczna 4, telefon 508-50 i 508-77

O g ło szen ie
SĄD OKRĘGOWY — WYDZ. IV  KARNY 

W OPOLU, Sygn. akt. IV. K. 41/48 ogłasza na 
zasadzie art. 7 § 2 dekr. z 28. 6. 1946 r. Nr 41, poz. 
237 o wszczęciu postępowania sądowego prze
ciwko nieznanemu z miejsca pobytu Karolowi 
Rzepce, ur. 13. 9. 1914 r. w Tychach, pow. Pszczy
na, syn Tomasza ł  Ju lii z Pająków, naród, pol
skiej, kawalerowi, blacharzowi, karanemu 6_let_ 
nim więzieniem, oskarżonemu o zbr. z art. 1 § 1 
dekr. z 28. 6. 1946 r. Nr 41, poz. 237. (3811)

do somosMi „Opl-Olympia“
ty lk o  W dobrym  stanie, Z A K U P I O kręgow y Oddział 
Spćtdr. M lecz.-Jajcź. C horzów -B atory. P iekarska 1—3, 
te le fon  419-8«, w ew n. 00i. _____ i 3310)

L I TR P I WA  
Z A W I E R A  
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY 
POTRZEBUJE 
.3030 KALORII 
D Z I E N N I E  3800

# M | c # e  P S W 1
ODŻYWCZE F  I  1 f  n l

PAŃSTWOWYCH BROWARÓW
ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO — DZIAŁ C H E M I C Z N Y  

W ZABRZU 
z a k u p i

s i ln ik i  elektryczne asynchroniczne trójfazowe:
1  S f iB t tS Ik

asynchroniczny pierścieniowy, 500 V.
240 kW „ 2960 obr./min., 50 okr./sek.

I  silnik
jak wyżej, lecz napięcie 380 V.

f  satnSk
asynchroniczny krótkozwarty, 6000 V. 
240 kW.. 2960 obr./min., 50 okr./sek.

(3796)

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
c j i  R. K . U. W ie luń, na naz
w isko  .Tar.erka Jan. B ytom , 
M uszalika 7. 1579g

KORESPONDENCYJNE 
KU RSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , skr. 
poczt. 105. 5173d

Z g u b y

ZG UBIO N O  poświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego N r. 
208. K ró l Gerhard, P ru d n ik , 
K o łłą ta ja  24,

ZG U BIO N O  leg itym ac ję  
tram w ajow ą- wydaną na. 
nazw isko P ią tko w sk i E d
w ard . B ytorn , Janasa 1.

1533g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego,
oraz a k t zm iany im ien ia , 
w ydąn y  na nazwisko: Sło- 
dek Agnieszka, B ytom . Że
rom skiego 14. 158fig

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a n r. 32884 na 
nazwisko H om ann R udo lf. 
Sośnica, S karbn ika  44. 158Sg 
r"a¿gM— iiw niííiw»minn-T

Poszukiwania

TY M C Z Y Ń S K Ą  M arię , żonę 
B ron is ław a ze Lw ow a po
szuku je  E m ilia  R.. P ru d n ik , 
Ubezpieczalnia. 6438d

jj Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtą  re jestrac. N r. 171433. 
Zabrze, L u b iń sk i Zygm un t.

1588g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
do kum en ty : um owa pracy, 
św iadectwo szkolne, m e try 
ka urodzenia na nazwisko 
Bogacka M aria , Opole, 3-go 
M aja 85. 6434d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
książkę tożsamości kon ia . 
P ią tek Jan, S ta ry  Paczków 
N r. 47. 6i32d

U N IE W A Ż N IA M ^ zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego na 
nazwisko K oc iok  Jan. za
m ieszka ły D obrzyń W ie lk i.

6433d

G m inna Spółdzie lnia 
,;Samopomoc Chłopska“  
*  odp. udz. w  Żyw cu , 

u l. H andlow a N r. 1

u n ie w a ż n ia
zagubiony dokum en t N r. 
8106 z dn ia  30. X I I .  1947 r. 
praw d w łasności samo
chodu m a rk i „D . K . W .“
F. 5/780. S iln ik  N r. 1025805, 

uodw ozie N r. 1188798.
D okum ent został w ys ta 
w io n y  przez Urząd L ik 
w id a cy jn y  w  K ra ko w ie  
dla P ow ia tow e j Spół
dz ie ln i „Samopomoc 
C hłopska" w  Żyw cu,

(3809)

R ó ż n e

k t o  o fia ru je  m i tydz ień 
w ypoczynku  m o ż liw ie  w  gó
rach. O fe rty : C zy te ln ik  K a
tow ice pod „S tu d e n tka “ .

6438d

K U R S Y  KOSM ETYCZNE
W alew skie j. Zap isy: G abi- 

! net Kosm etyczny. K a to w i
ce, M ariacka 33. te l. 325-84. 
- 1508g

O f i o n i l
„B a ta  Super“  kom p le ty  
450x1? 50(!xtó J25xló 
7ł' Í8.20A 20.412 21.720 
550x16 550x17 6 płóe. 
22.284 30.656

Biuro Umil. Przem. 
ST. L I W E R

Katowic«, 3 Maja 13
tslefsn 301-42 3804

Z A  D Ł U G I mego męża O L
SZOW SKIEGO Jana, z&m.
B ytom , P iekarska 38 n ie ód- 
pow iadam  i nie płacę żad
nych  zobowiązań .— żona 
OLSZOW SKA K azim iera , 
B ytom , Łączna 2. 1575g

T A D E K ! W racaj n a tych 
m iast, zostałeś w prow adzo
ny w  błąd. Genia. 1591g
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R e w i a  l e k k o a t l e t ó w  w  Z a b r z u

Lipski wygrywa z Bułańczykiem 400 m 
Adamczyk triumfuje w skoku w dal

C a ł y  S i t f s i r  
r a d z f e c l i î c l i  m i s l r z é i « /

Zabrze. Wczorajsze zawody lekkoatletyczne, z udziałem 
mistrzów ZSRR zgromadziły na stadionie w Zabrzu rekordo
wą ilość widzów. 40 tysięcy to nienotowana dotychczas na 
zawodach lekkoatletycznych cyfra.. Jeśli dodamy do tego, 
że fatalna pogoda nie zachęcała bynajmniej do oglądania za
wodów, zrozumiemy jak w ielką atrakcją był występ radziec
kich lekkoatletów.

Ze -wszystkich stron Śląska zjechały tłumy, żądne zo
baczenia tych, którzy osiągają w yn ik i na poziomie świato
wym. Nasi lekkoatleci nie by li w  stanie nawiązać równo
rzędnej w alk i z renomowanymi przeciwnikami, za w y ją t- ! wynikiem 12.55 ustanowiła nowy 
kiem Adamczyka i  Lipskiego, którzy wygrali swoje konku-1 rekord śl ®̂toa- 
rencje — skok w  dal i  bieg 400 m. Reszta ustępowała kole
gom radzieckim co najmniej o klasę.
Same zawody odbyły się w  

nadzwyczaj niekorzystnych wa
runkach, spowodowanych pada
jącym przez kilka godzin przed

kwiaty, po czym rozpoczęto za
wody.

Wyniki szczegółowe zawodów 
przedstawiają się następujące:

100 m panów: I seria — ) Karaku
łów 10,9, 2) Kiszka 10,9, 3) Stawczyk 
— 11,0. II  seria — 1) Sanadze 10,3, 
2) Golowkin 11,1, 3) Rutkowski 11,2, 
Bardzo dobrze pobiegł Kiszka, pro
wadząc przez 90 m. Niestety zawio 
dła u niego końcówka i na ostat
nich metrach Karakułów go wysu
nął do przodu.

Pchnięcie kulą pań: 1) Toczano- 
wa 14.16 m, 2) Andręjewa 13,81, 3) 
Bregulanka 12.55 m. Bregulanka

zawodami deszczem. Opady spo
wodowały ciężki stan bieżni i 
skoczni, a przenikliwe zimno 

. wpłynęło niewątpliwie na ob
niżenie poziomu wyników. M i
mo to publiczność reagowała ży
wo i entuzjastycznie na wszyst
kie wydarzenia na boisku.

Jeżeli w tych warunkach osią
gnięto kilka pięknych rezulta
tów, to stało się to dzięki wyso
kiej klasie zawodników i dużej 
ambicji startujących. Odnosi się 
to do Lipskiego, który w pięk- 

v nym stylu zdołał wygrać z Bu
łańczykiem 400 m w doskona
łym czasie 50,6 oraz Adamczyka, 
który z niewyleczoną jeszcze 
kontuzją pokonał w skoku w dal 
radzieckich dziesięcioboistów Woł 
kowa i Kuźniecowa. Adamczyk 
poprawiał się z każdym skokiem 
i w  ostatniej kolejce wyprzedził 
Wolkowa o kilkanaście centy
metrów. Wrocławianin miał na
stępujące skoki 6,86 — 7,04 — 
7,21 (spalony) i 7,26. Jest to dru
gi najlepszy skok Adamczyka po 
wojnie. Wyróżnić by jeszcze na
leżało Bregulankę, która na 
„własnych śmieciach“ zdołała wy 
nikiem 12-55 ustanowić nowy re
kord Śląska w pchnięciu kulą.

Z zawodników radzieckich za
imponował liiasów. Jest to nie
wątpliwie duży talent. Łatwość 
z jaką przeszedł wysokość 1,90, 
a 1,95 lekko tylko strącił każe 
przypuszcząć, że w niedługim już 
czasie, przekroczy granicę 2 me
trów. Piękny pojedynek obserwo
waliśmy w biegu na 100 m. Wy
dawało się, że Kiszka wygra w  
Zabrzu, rewanżując się Karakuło- 
wowj za dotychczasowe porażki, 
tym bardziej, że prowadził przez 
peíne 90 metrów. Karakułów zdo
był siię jednak na końcowy wysi
łek i na ostatnich dosłownie me
trach wyprzedził Kiszkę. Kazan - 
cew i Pugaczewski okazali się 
biegaczami wielkiej klasy. Nie
naganna technika i lekkość, 
Brzy dobrej równocześnie kondy
cji oto (eh mocne atuty. Czasy 
uzyskali wprawdzie słabe, ale w i-

100 m pań: I seria — 1) Ducho- 
wicz 12.6, 2) Blinowa 12.8, 3) Broc- 
kówna i3.2. I I  seria — Piwowarów 

dać było że z łatwością stać ich na 13.9, 2) Piczanfca 15.0. 
na grubo lepsze wyniki. Olbrzymi! Oszczep pań: 1) Czudina 44.20, 2) 
Kanaki rzucał właściwie młotem; Anokine 37.57, 3) Stachowicz 37.17, 
samotnie. Nasi młoc tarze nie re-| 4) Sinoracka 37.15. Przy pierwszym
prezentują rzeczywiście żadnego 
poziomu.

U pań poza skokiem w dal, każ
de pierwsze miejsce to wynik na 
poziomie światowym. A więc tak 
Toczanowa i Andrejewa w kuli,'
Czudina w oszczepie, Geneker w| 
skoku wzwyż i  Dumbadze w dysku I 
mogłyby wygrać każdy pojedynek \ braańska 35.57, 4) Stachowicz 34.54 
na którymkolwiek stadionie świa-i 5) Bregulanka 34,05. |
ta. Rozczarowała nieco Anokinaj 800 m panów: Pugaczewski 1.59,4 
w _rzucie oszczepem. Okazało się: min, 2) Kuśmirek 2.03.2, 3) Wer-

blińsiki 2.04.2, 4) Onik 2.05, 5) Bo

rnicie mistrzyni ZSRR Anokina zer 
wała ścięgno i rzucała następnie 
bardzo ostrożnie.

Skok wzwyż pań: 1) Geneker 
1.53.5 m, 2) Penners 1.42.5, 3) Pan- 
feówna 1.40. 4) Herdówna 1.40.

Rzut dyskiem pań: 1) Dumbadze 
49.71, 2) Toczanowa 42.11, 3) Do-

Sobota 42.78, 3) Siekiel 39.97, 4) De 
je 39.08.

Skok w dal panów: 1. Adamczyk 
7.26, 2. Wołkow 7.07, 3. Kużniecow 
6.79, 4. Ohnsorge 6.34, 5. Iwański 
6.25, 6. Szymoszek 6,19.

Skok wzwyż panów: 1. Iłiasow 
1.90, 2. Dręgiewicz 1.74,5, 3. Zwo
liński 1.71,5, 4. Wiprzycki 1.67.

W czasie zawodów. Kiszka wrę- 
izył mistrzyni świata Dumbadz« 
kryształowy wazon i bukiet kwia
tów, podarunek Centralnego Za
rządu Przemysłu Chemicznego. Po 
ukończeniu rzutu dyskiem Dumba
dze przemówiła do publiczności, 
wyrażając radość z pobytu w Pol
sce. Równocześnie podarowała naj 
lepszej naszej dyskobolce Dobrzań 
skiej złoty medal, którym udeko
rowana została we Wrocławiu po 
ustanowieniu nowego rekordu 
światowego. Wręczając Dobrzań
skiej medal życzyła jej podobnych 
sukcesów.

Miły i wartościowy prezent spra 
w ił Morończykowi mistrz ZSRR 
Ozolin, wręczając mu przy końcu 
zawodów dwie tyczki, z życzeniem, 
by przy ich pomocy ustanawiał 
równe jemu rekordy.
9 i 10.

GRADNIKi OŚWIATOWI
Mira“ Nysa. W sprawie kursów 

maiseyinopiEjne, może Pani poinfor
mować się w Gimnazjum i Liceum

Jenie zachęcić do tego 
gów lub znajomych ińtere . ^  
siię tym' zawodem, bo

Handlowym w Prudniku. Szlkoła ta ¡kładu gotowa jest aorS8®:
prowadzi różne kursy dla dorosłych 
i  może być, że któryś *  nich będzie 
Pani odpowiadał.

R. M. Mateja, Gliwice. — Chce 
Pani zostać pielęgniarką. Znamy 
dwie szkoły które przygotowują lu
dzi do tego zawodu na terenie na
szego okręgu przemysłowego. Są to 
Szlkoła Pielęgniarek Polskiego Czer 
wonego Krzyża — Zabrze ul. Du
biela 2 (¡prowadzi internat dla ucz
niów) i Szkoła Pielęgniarek Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych w Sie 
mianowićach. Po hliższe informar 
■cje może eię Pani zwrócić do tych 
zakładów.

PP. Kołeczka i Nawrot, Boguszo- 
wice. — W tej chwili nie prowadzi 
się w Katowicach kursów miemi- 
azych, jednak dyrekcja Liceum 
Mierniczego w Katowicach przy ul. 
Krasińskiego 10 jest gotowa kurs 
taki zorganizować, o ile zbierze się 
odpowiednia liczlba kandydatów. 
Mógłby to być kurs jednoroczny, 
albo krótszy, z prawem zdawania 
matury licealnej lub bez tego pra
wa, zależnie od tego jakim wy
kształceniem i przygotowaniem 
praktycznym będą się mogli, wyka
zać kandydaci.

Radlimy napisać do Liceum Mier 
niczego w Katowicach i . ewentaal-

Síertff

kursy począwszy od 10 ucze® ^  
o mniej więcej wyrównany® 
mie wykształcenia.

M. D., Czytelniczka z d/no®01 
Egzaminy państwowe z ẑ crfc-®kO' 
lęgniarstwa można zdawać 
le Pielęgniarsikiej -ZUS W , , 
nowicach, albo w Szkole P1® pU„ 
rek PCK w Zabrzu ul. paw*8 
bielą 2. Na podstawie Poi9;er^7 ¿0 
dowodów, mogą Panią doP"0®® 
egzaminu jako eksternistkę-

Wł Węgrzynowicz, GbichoWdJ^  ̂
Ustawę omawiającą epraw® 
sikania tytułu inżyniera 
Pan w Dzienniku Ustaw jj,
epolitęj Polskiej n r 10 z dnia . • ^  
1948 r„ pod pozycją 68. 
ten może Pan zamówić w 
sądzie. , Rozporządzenie zaPoW ^  
ne przez nas w notatce, którą .e 
załączył do swego listu,
nie zostało ogłoszone a
Naukowej Org. Techn. o ’t'y®zejł. 
gadni.eniu też jeszcze nie wy ^  
Adres NOT jest nam nieznany’ } 
o ile chodzi o sprawy jerS’
Ubieganiem się o tytu ł g^ol'
■będzie to załaltwiał W dział 
nidtwa Zawodowego Kuratu*' ̂  
Szkolnego w Katowicach 
Jagiellońskiej 23.

jednak, że zerwała przy pierw
szym rzucie ścięgno, nie można 
więc było od niej wymagać szczy
towego wysiłku.

Zawody poprzedziła defilada 
zawodników j powitanie przez!
prez. miasta Dubiela i dr Bałow- 
skiego w imieniu §1. OZLA. Oby
dwaj wyrazili radość z faktu, że 
zawody te odbyły się na Śląsku 
w Zabrzu. Po przemówieniach 
grupa młodych dziewcząt w stro
jach narodowych wręczyła za- j Olesiński 9.36, 5) Glados 9.43.1. 
wodnikom radzieckim ; polskim! Rzut młotem: 1) Kanaki 53.70.

gucki.
Skok w dal pań: 1) Wasiliewa 

5.37, Czudina 5.34, 3) Nowakowa 
5.04, 4) Legutko 4.96, 5) Wajsówna 
4.89, 6) Burzykówna 4.64.

400 m panów: 1) Lipski 50.6, 2) Bu 
łańczyk 50.6, 3) Deniaienko 51.7, 4) 
Korban 52.1.

3.000 m: 1) Kazancew 8.50.2 min.
2) Kielas 9.03,7, 3) Jurzak 8.28, 4)

2)

!vVV

Program, jaki nam przecte®

Państwowy Chór Radia Bułgarskiego

Mf:
Kiszka pobiegł pięknie na 100 m i wydawało się, że wygra ostatni 
pojedynek z Karakułowem. Pro wadził przez 90 metrów, by na 

ostatnich metrach minimalnie przegrać. Na zdjęciu widzimy go 
jeszcze prowadzącego, niestety, musiał po raz czwarty uznać wyż

szość mistrza ZSRR. Fot. Da tka

Dzień 9 września 1944 r. jest dla 
Bułgarii nie tylko dniem odzyska
nia niepodległości, ale także donio
słą datą historyczną, znaczącą po
czątek głębokiej i gruntownej prze 
budowy we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego.

Życie muzyczne .Bułgarii za. mo
narchii zaczynało się i kończyło w 
stolicy państwa — w Sofii: oarska 
nadworna orkiestra symfoniczna, 
carska opera i jedyna w państwie 
uczelnia muzyczna — to wszystko. 
Istniejące tu i ówdzie, nieraz cie
szące się nawet znacznym rozgło
sem, amatorskie zespoły chóralne 
nie były objęte żadną zorganizowa
ną opieką, były samorzutnym wyra 
zem wrodzonej ludowi bułgarskie
mu muzykalności.

Obecnie życie muzyczne, otoczo
ne troskliwą opieką państwa rozwi 
ja się bujnie, obejmując coraz no
we dziedziny. Zamiaat jednej, w 
Sofii, Bułgaria ma obecnie 8 or
kiestr symfonicznych (Warna, Plow 
diw, Burgos. Russe i inne) 3 opery 
(Warna, Sofia, Stara-Zagora) 3 chó 
ry państwowe, państwowe zespoły 
baletowe. Młodzież .kształci się w 
czterech nowootwartych średnich 
szkołach muzycznych, skąd najzdol 
niejsi idą na wyższe Studia do Aka 
demii Muzycznej w Sofii. Ruch a- 
imtor.sk i jest zorganizowany na te 
renie świetlicowym. Nagły rozwój 
życia muzycznego wzmógł w Bułga

rii zapotrzebowanie na ludzi wy
kwalifikowanych, zdolnych do pod 
jęcia pracy w nowych warunkach 
oraz na nowe, odpowiednie dla ru
chu masowego kompozycje.

S. Obretonow dyrygent Państwo
wego Chóru Radia Bułgarskiego i 
F. Kutierw prezes zespołu bułgar
skich kompozytorów są właśnie wy 
bitnymi przedstawicielami nowego 
kierunku w twórczości muzycznej. 
Kierunek ten opiera się na zdro
wych podstawach muzyki ludowej. 
Kompozytorzy ci w dziełach swo
ich dhętnie posługują się motywa
mi ludowymi, względnie tworzą W 
duchu muzyki ludowej. Piszą oni 
wiele pieśni masowych, utworów 
chóralnych, kantat, oratoriów, po
pularnych utworów symfonicznych, 
suit, rapsodii, poematów..

70-asobowy Państw. Chór Radia 
Bułgarskiego zorganizowany i pozo 
stający pod dyrekcją S. Obreto.no- 
wa jest chórem składającym się a 
wykwalifikowanych muzyków, sta
nów: zespół o wybitnych walorach, 
zarówno pod względem doboru pię 
knych głosów, jak i ich wyszkole
nie. Na szczególną uwagę zasługu
je tu fenomenalny bas St. Stoja- 
ncw, „sięgający nieprawdopodob
nych głębin, aż do G i Fi kontra- 
oktawy, czyli dźwięków o oktawę 
niższych od skali normalnego basu. 
Piękne i .kulturalne głosy zaprezen 
towali i  inni występujący solowo 
śpiewacy.

i Pd" 
gra®cj;

aby programy ‘

S. Obretonow, miał w ^¿S^cta- 
wyraźne narodowe oblicze- jCOłji' 
ły eię nań pieśni orygiha’*,ne jjjje 
pozytorów bułgarskich, w®® Ę jf® 
opracowania pieśni ludowy«1, ¡e 
nas Polakach największe wra. 
wywierały te pieśni, a łirtóry 
zierało prawdziwe, niesfał0®0 ^ ¡ e 
oblicze ludowe. Również ’ 00 
zespoły wyjeżdżające za 
dbać powinny, aby 0,
zawierały jak najwięcej 
charakterystycznych swoją 
waną polskością. u>

Do najpiękniejszych 
słyszanych zaliczyłbym A'{oao- 
pieśń Hadżijewa „Irys“ , Obra 
wą „Żonę Hajduty“ , KutieWfi >> ^  
kulkę“ i dwie pieśni L. Pipko 
„Żółtego motyla“ i  „Kołys®1?^®'^ 

Oceniając poziom wyke®1̂  
chóru, podkreślić wypada 
ną czystość intonacyjną, „jeś"'
dykcję, bardzo dobrą taikże w v ^  
niach polskich i ukraińskie- ■ ^
programie anala-zły się dwie 
dzo piękne pieśni Wiechowic®^.^,
lonez i Preludium A-dur ''"'ÿigjpChop;11 

WarszeyHymn państwowy i w-ai—— ^  
ka). W ogólnej ocenie zaliczy 
leży Państw. Chór Radia 
akiego do najwyższej klasy, .jygo» 
go produkcje pozostawiają _ 
trwałe i wartościowe krażeni®-

Publiczność śląska pr®yj®oV?go' 
śpiewaków bułgarskich *5ar 'add®* 
rąco, zmuszając do licznych 11
lków- ■ u^owstiM. Józef M tcha ło^

FILM RADZIECKI 
walczy

o godność człowiek3
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Zaległa dostojna cisza rodzinna, tak uwielbiana przez pana 
Powondra-ojca. Szeleściły tylko kartk i gazety, odpowiadała im 
szybko dociągana nitka.

— Złapali go już? — spytała pani Powondrowa.
— Kogo?
— Tego mordercę, co zabił tę kobietę.
— Ah, będę się tam m artw ił o twego mordercę — odburknął 

pan Powondra z wyraźnym oburzeniem. — A ja tymczasem tu 
czytam, że stosunki między Japonią i  Chinami są wyraźnie napięte. 
A to poważna sprawa. Bo tam, to zawsze jest poważna sprawa.

— Myślę, że już go nie złapią — oświadczyła pani Powondrowa
— Kogo?
— No, tego mordercę. Jak kto zamorduje kobietę, to rzadko 

kiedy go złapią.
— Bo . Japończyk niechętnym okiem patrzy, że Chiny regulują 

Żółta Rzeka. To jest polityka. Pókj tam ta Żółta Rzeka ciągle robi 
psoty, w Chinach stale jest powódź i. głód, no i naturalnie to Chiny 
osłabia, rozumiesz? Daj no mi, matka, nożyczki, muszę ja sobie to 
wyciąć.

— Dlaczego?
— Bo tu jest właśnie napisane, że na tej Żółtej Rzece pracują 

dwa miliony salamander.
— To bardzo dużo, prawda?
— Ja myślę! A w  dodatku jeszcze płaci za to Ameryka, moja 

droga. Oczywiście, Mikado wolałby tam wsadzić swoje salamandry. 
O, a to znów co?

— Co takiego?
— Piszą tu w „Petit Parisięn“ , że Francji się to bardzo nie po- 

loba. No i  zupełnie słusznie. Mnie by się to także nie podobało.
— Co by ci się nie podobało?
— Żeby Ita lia  zwiększyła powierzchnię wy.spy Lampeduza.

Przecież to niesłychanie ważny punkt strategiczny! Przecież ten 
Włoch z Lampaduzy mógłby zagrażać Tunisowi! I  właśnie „Petit 
Parisięn“  pisze, że Italia ma zamiar z Lampeduzy stworzyć tw ier
dzę morską pierwszego rzędu. I  że już tam podobno mają sześć
dziesiąt tysięcy uzbrojonych salamander. To już może budzić 
pewne podejrzenia... Sześćdziesiąt tysięcy, to już masz, matko, 
trzy dywizje. .Ja ci powiadam, że tam, na tym Morzu Śródziemnym, 
dojdzie do jakiejś awantury. Daj no, muszę to wyciąć.

Pod pracowitymi rękoma pani Powondrowej, Cejlon niknął, 
powoli zmniejszał się do rozmiarów wyspy Rodos.

— A tymczasem Anglia... — perorował dalej ojciec Powondra — 
będzie miała duże trudności. W Izbie Gmin mówiono ostatnio, że 
podobno Anglia pozostała znacznie w  tyle za innymi państwami 
w tych budowach wodnych. Że podobno inne mocarstwa kolonialne 
na wyścigi budują nowe wybrzeża i nowe lądy, a tymczasem rząd 
angielski — z tą swoją konserwatywną nieufnością co do sala
mander". No i tak jest naprawdę, moja droga. Anglicy są straszliwie 
konserwatywni. Żnałem jednego lokaja z angielskiego poselstwa, 
który za nic na świecie nie chciał wziąć w usta naszego czeskiego 
placka. Bo podobno u nich się takich rzeczy nie jada, więc oczy
wiście on też tego nie będzie jadł! No, już ja się nic nie dziwie, że 
ich inne państwa prześcigną. — Pan Powondra poważnie pokiwał 
głową. — Francja rozbudowuje swe wybrzeże pod Calais, więc 
prasa w Anglii podnosi w ielki gwałt, że kiedy kanał zostanie zwę
żony, będzie Francja mogła ich ostrzelać. No i widzisz, do czego 
doprowadzili? Przecież mogli oni rozszerzyć swe wybrzeże pod 
Dover i wtedy oni strzelaliby na Francję.

— A po co mieliby strzelać? — spytała pani Powondrowa.
— Eh, ty  tego nie rozumiesz. To już są sprawy wojskowe. Ale 

wcale bym się nie zdziwił, gdyby się tam coś zakotłowano. Tam 
albo i gdzie indziej. To jest już poważne zagadnienie... Teraz przez 
te salamandry sytuacja światowa jest zupełnie inna, moja droga. 
Całkowicie inna.

Więc myślisz,że może być wojna? — zatroskała się pani Powon
drowa. — Chodzi mi przecież o naszego Franka... Bo jakby tak 
musiał iść?

— Wojna? — rozważał pan Powondra. — Oczywiście, musi dojść 
do wojny światowej, żeby się państwa mogły podzielić mórzami. 
Ale my pozostaniemy neutralni. Ktoś przecież musi zostać ne-

utralny, żeby tamtym dostarczać broni i  w  ogóle wszystkiego- ^g, 
to już bywa — rozstrzygnął sprawę pan Powondra. — Ale wy> 
blety, nie znacie się na tym. . , ji oń'

Pani Powondrowa zacisnęła usta i szybkim miganiem 
czyła likwidację wyspy Cejlon na skarpetce młodego PaIia 
ciszka.

I  pomyśleć — ciągnął dalej pan Powondra, z trudem ŝ g r0źń^ 
uśmiech dumy — że beze mnie nigdy nie doszłoby do tak 8 ondy> 
sytuacji! Bo gdybym był nie wpuścił tego kapitana do Pan? v in itf 
historia świata potoczyłaby się zupełnie innym torem. . A^staSń' 
portier na moim miejscu nigdy by go nie wpuścił. Ale ja 
wiłem tę sprawę wziąć na siebie. No i popatrz, jakie z tego pwjado- 
wynikły trudności dla Anglii czy dla Francji! I  jeszcze nie ^ o '
mo, co z tego może kiedyś być... — Pan Powondra w z a*eczk°' 
waniu stukał fajką. — Widzisz, taka to jest historia,
Wszystkie gazety pełne są tych salamander. Masz, tutaj z*10 . g pod 
pan Powondra położył fajkę. — O, widzisz, tutaj masz, oSn$S 
miejscowością Kankesanturai na Cejlonie salamandry zaata 
jakąś wieś. Podobno tubylcy zabili tam poprzednio PaIa cZyta* 
mander. Wezwano policję i wojskowe oddziały tubylcze ""L^ali1̂  
głośno pan Powondra — w związku z czym doszło do h° pyW 
potyczki pomiędzy salamandrami a ludźmi. Pośród żołnie® si$ 
paru rannych... — Powondra-ojciec odłożył gazetę. — O, t0 
bardzo nie podoba, mateczko. tycZi1**

— A dlaczego? — pytała pani Powondrowa, system?- ^,ygps
i dokładnie rozklepując nożyczkami miejsce, na którym by1 
Cejlon. — Przecież to nic takiego! ,

— Nie jestem tego pewien — wyjąkał pan Powondra n1* 
rzony zaczął spacerować po pokoju. — Ale to mi się naPr?L a 
podoba. Nie, to już bardzo nieprzyjemna historia. S trz e la n  ^¡ejseaj 
dzy ludźmi i salamandrami? Nie, to już nie powinno mieć , ja go

— A może te salamandry tylko się broniły? — uspok
pani Powondrowa, odkładając pończochy. . _

— A właśnie... — mruknął pan Powondra zaniepokojony- zr0Ł>)b 
już raz się te potwory zaczną bronić, będzie źle! I  właśnie, -- 
to po raz pierwszy... Do pioruna, to m i się bardzo nie P°- v 
pan Powondra zamyślony przystanął. — Sam nie wiem, aI®^y! 
lepiej było jednak nie puszczać tego kapitana do pana ‘ ¡ąp*’

(Ciąg dalszy
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